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Polskie stronnictwa na Ukrainie
C h a ra k te ry s ty k ę  s t r o n n ic tw  i  p o lity k ó w  p o l­

e c a  ma U k ra in ie  pojpnzeidzdć m u s z ę  obj& śnie- 
że  b ę d z ie  om a obrosłem  ty c h  s to s u n k ó w , 

^  k tó r e  s a m  p a trz y łe m , t .  j. n ie  (p rzek roczy  je- 
leh i  1918 r o k u .  N ie  s ą d z ę  jedn iak , b y  o n a  i  w  

^ o c n e j  c h w il i  n ie  b y ła  a k tu a ln ą .  Z  je d n e j  bo- 
p iean  s tr o n y ,  n ie  z d a je  m i s ię , a b y  d a ls z e  d z ie ­
le  W y ło n iły  z  s ie b ie  n o w e  m y ś l i ,  a  n a w e t  choć- 

n o w e  o so b is to śc i p o lity c z n e  p o ls k ie  n a  U- 
^ "a iu ie , z  d ru g ie j  z a ś  p rz y p u s z c z a ć  trz e b a ,  że 

c h w ilą  p o w ro tu  ja k ie g o  ta k ie g o  n o rm a ln e g o  
% d a  p o lity c z n e g o  w  ty m  k r a j u  w ró c ą  t a m  te - 
^ t n e  k ie r u n k i  a  n a w e t  z a p e w n e  i  te s a m e  p o ­
d a c ie ,  o  k tó r y c h  t u  p is z ę  n a  p o d s ta w ie  w ła -  

b e z p o ś re d n ie j o b s e r w a c j i ,  K ie r u n k i  te  bo- 
'H eru  i  c i  lu d z ie  to  n ie m a l  b ez  w y ją tk u  rtdaen- 
t e  m ie jsc o w e  c z y n n ik i,  n ie r a z  o d  k i lk u  pofco- 
®ń n a  U k ra in ie  ż y ją c e  i  n ie w ą tp l iw ie  n a w e t 

^  W a rs z a w ie  d o  n ie j  tę s k n ią c e .
Z a c z ą ć  t r z e b a  o c z y w iśc ie  od. c h a r a k te r y s ty k i  

^ e tru ań stw ® - O no  ta m  u c h o d z i a  p o n ie k ą d  i  
j ^ t  p rz e d s ta w ic ie le m  g łó w n y m  p o lsk o śc i, z a ­
l u d n i a j ą c  z a ś  z n a c z n ą  liczb ę  o f ic ja l i s tó w  r o l ­
a c h  i  p rz e m y s ło w e g o  persom ailu  (w  c u k ro ­
w n ia c h  i  g o rz e ln ia c h )  i  n a  t ę  w a r s tw ę  ■wyda­
c i e  w p ły w a . Z ie m ia ń s tw o  p o ls k ie  n a  U k ra in ie  
**ie je s t ,  śd iś le  b io rą c , ż a d n e m  stedim ictiw eim , 

n a to m ia s t  ty p o w ą  k a s tą .  M a  d u ż o  z a le t o- 
^ólno-ludiZkltch: p e w n ą  se rd e c z n o ść  i  m iły  po- 

d u ż ą  k u l tu r ę  to w a rz y s k ą , a  n ie g d y ś  m ia ło  
J .  k u l tu r ę  u m y s ło w ą , k tó r e j  ś la d a m i  są , czę- 
j^ o w o  ju ż  ty lk o  b y ły , h o  zn isz c z o n e  o b ecn ie , 
'‘W ory z  c e n n e m i b ib lio te k a m i, z b io ra m i o b ra- 

f tp .;  d z is ia j  —  o n o  ju ż  i tego  d o ro b k u  
g r o d k ó w  n ie  p o m n a ż a . A le to  je s t  ju ż  i  
^'"Szysitko, c o  o  p o ls k ic h  „ o b s z a rn ik a c h 11 n a  U- 

— j a k  o n i  u p o rc z y w ie  a  a n a e h ro n is ty -  
^*bie p o w ta r z a ją :  n a  R u s i  — w  d o d a tn im  ae n - 
,le p o w ie d z ie ć  m o ż n a . W s z y s tk o  in n e ,  to  w a -  

n ie r a z  d o c h o d z ą c a  do  n ie b y w a ły c h  w  r d z e n ­
n i  P o lsc e  ro z m ia ró w . A b so lu tn y  b r a k  z m y s łu  
^ h d e c z n e g o , Broznim i e n ia  maj u,mii a r k o  w ian i  e j 
y °ję tego  d u c h a  c z a s u  — n a to m ia s t  n ie s ły c h a n ie  
^ b u j a ł y  e g o iz m  I k la t tw y .  SwOjo r n a te ry a ln e  
^ t e r e a a  id e n ty f ik u ją c  z  in te r e s a m i1 p o ls k o ś c i  
jy1 U k ra in ie ,  s łu ż ą  P o lsc e  t a k  d łu g o , j a k  d łu g o  
^  je s t  z ic h  in te r e s e m  z g o d n e ; w  m y ś l  te js a -  
^ej ztasady z a  c a r a tu  u tw o rz y li  so b ie  p o ję c ie  

!^b a jo w o śc i“, z a  p ie rw s z e j  r e w o lu c j i  w  r .  1917 
*U r ę k a  w  r ę k ę  z  n a c y o n a liis ta rn i ro s y js k im i,  
^ ie in  u b ie g a l i  s ię  o  łasicę  n ie m ie c k ic h  o k u -

• -hiów , k a ż d e m u  s ię  o d d a d z ą , k to  im  p rz y ra e -  
niietykiaim ość ic h  la ty f u n d y ó w  lufo o d  ko g o  

n ^ ó b y  sp o d z ie w a ć  s ię  te g o  m o g ą . D z is ia j w i-  
zapew nie „z ro z rz e w n ie n ie m "  w o jsk o  po l- 

ie  —  z w ła s z c z a  o f ice ró w  — w  r o k u  1918 z ra -  
b siiem  u n iż e n ie m  p rz y jm o w a li  o fice ró w ' n ie -  

y ^^ck ich . P o ls k a  R a d a  Z ie m ia n  z a s y p y w a ła  
v etu io c k ą  k o m e n d a n tu r ę  p r o ś b a m i  o  u tr z y -  
t  iw a n i e  z b ro jn y c h  o d d z ia łó w  w  k a ż d e j  w si, 
L ^ w a d u ją c ,  że  ty lk o  w  te n  sp o só b  o k u p a n c i  

m o g li w y w o z ić  zboże do  N iem iec . D oszło  
^  tego, że  P o ls k i  K o m ite t  W y k o n a w c z y  n a  R u - 

z a le d w ie  w  je d n e j  tr z e c ie j  z d e m o k ra tó w  
&tfr5o,niy,> in*e m a ją c y  żaidnej d o m ie s z k i  so c y a li-  
bo a e j  m u s i a ł  w  p u b lic z n y m  k o m u n ik a c ie  a- 
v  ^ n i e ć  z ie m ia n  p o lsk ic h , a b y  w  r e p r e s j a c h  
di? c lu d n o ś c i  w ie js k ie j  k ie ro w a l i  s ię  s p r a w ie  

'v ością...

^ ^ d a j ę  so b ie  s p ra w ę  z d o s a d n o ś c i  te g o  s ą d u , 
8o c o fn ą ć  n ie  m o g ę  i  w  d a n y m  w y p a d k u  

c|Qi h c h y lę  s ię  o d  o b sz e rn ie jsz e g o  p rz y to c z e n ia  
<^'*°Ąów. P rz y z n a ję ,  że  s a m  z n a łe m  w y ją t k i  
!qri?e.i re g u ły ,  — je s te m  n . p . z  c a ły m  s z a c u n -  

d la  o b u  bratci h r .  G ro c h o ls k ic h  (L u d g a r-  
tc. 1 Z d z is ła w a ) , a le  to  s ą  n ie s te ty  ty lk o  w y ją -  

O fia rn o ść  te j  k a s ty  n a  ce le  n a ro d o w e  n i-  
1° P rz e c iw n e g o  n ie  d o w o d z i (p o m ija jąc , f a k t ,  
‘a .iP o tężn ie js i z ie m ia n ie  ja k  n. p . h r .  B ra n i-

ckia z B ia łe j c e rk w i n ig d y  s ię  n a  to  „ n a c ią g n ą ć "  
n ie  d a ła ) ,  b o  n a w e t  je ś l i  d a tk i  t e  d y k to w a n e  
b y ły  n ie  o so b is ty m i w z g lę d a m i, b y ły  ty lk o  o k u ­
p ie n ie m  b r a k u  i s to tn e j  s o l id a r n o ś c i  n a ro d o w e j 
i  w sz e lk ie g o  p o lity c z n e g o  z m y s łu . Nai ^ u s p r a ­
w ie d l iw ie n ie "  te j k a s ty  p rz y p o m n ę  je d n a k ,  że 
w ie le  z e  s z la c h e tn ie js z y c h  je d n o s te k  i  c a ły c h  
ro d z in  m u s ia ło  z  U k r a in y  w y e m ig ro w a ć  z ro z ­
k a z u  c a r a t u  po  p o w s ta n ia c h  p o ls k ic h , a p rz e ­
c iw n ie  u  w ie lu  in n y c h , p o z o s ta ły c h  ro d z in  a t a ­
w is ty c z n ie  z  p o k o le n ia  w  p o k o le n ie  p rz e c h o d z i­
ł a  s łu ż a lc z o ś ć  w o b ec  c a r a tu  i . ,  d e l ik a tn ie  
m ó w ią c , k o m p ro m iso w o ść  w  s fe rz e  patryoty- 
z m u  p o lsk ieg o .

P o li ty c z n i  a n a lf a b e c i  :a e m ia n ie  . o ls c y  n a  
k r a in i e  d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  z a c z ę li  w y ­
ła n ia ć  z  s ie b ie  ja k ie ś  o rg a n iz a c y e  p o l i ty c z n a  
R e a k c y jn i  g r u p o w a l i  s ię  k o ło  n a j tę ż s z e j  s w e j 
g łow y , p. H o rw a ta ,  k tó re g o  p o l i ty k a  jed inak  w i ­
d o c z n ie  p o d  w pływ re m  b iz a n ty ń s k im  z a s a d z a ła  
s ię  w y łą c z n ie  n a  te m , co M o sk a l o k r e ś la  ja k o  
„ p rz e c h y trz e n ie  p rz e c iw n ik a .  B a rd z ie j  n o w o ­
ż y tn i u tw o r z y l i  s t r o n n ic tw o  P ra c y ,  k tó r e  z a ­
w a r ło  b lo k  z d e m o k r a ta m i  dba. o b a le n ia  w sze ch - 
w ła d z tw a  n a ro d o w e j d e m o k r a c j i .

D e m o k r a c ja  n a r o a o w a  ^ y ła  m e z a p rz e u a e n ie  
niajruchliw B -zem  s t r o n n ic tw e m  .p o lsk iem  n a  U- 
k r a in ie .  P o d  p ła s z c z y k ie m  „ b e z p a r ty jn o ś c i"  o- 
p a n o w a ła  r o z m a i te  s to w a rz y s z e n ia  f i l a n t r o p i j ­
n e , u t r z y m y w a ła  c a łą  s fo rę  d e m a g o g ic z n y c h  a -  
g i ta to r ó w  a  r o z p o r z ą d z a ła  p rz y te m  i p o w a ż n ie j 
s z e m i je d n o s tk a m i:  to  n . p . p a te ty c z n y  J o a c h im  
B a rto sz e w ic z , d z ia ła ją c y  g łó w n ie  u ro k ie m  b a r ­
dzo n a  P a iii s z a n o w a n e g o  n az iw isk a  — to  n a j ­
z d o ln ie js z y  z ic h  p o lity k ó w  ś. p. J e z ie r s k i  - to  
w re s z c ie  m ło d y  B e re z o w sk i. P ro g r a m e m  ic h  
b y ł ru s o f i l iz m , n ie n a w iś ć  do re w o łu o y i r o s y j­
sk ie j,  z y /a lc z a n ie  P iłs u d s k ie g o , pogarda) d la  U - 
k r a in y ,  k u m a n ie  s ię  z C z ec h am i. Przyznać im  
t r z e b a ,  że  g d y  S ta n . G ra b s k i k o m p ro m ito w a ł  
ic h  w a r c h o ls tw e m  sw o je m , b eż  w a h a n ia  u s u ­
n ę l i  go  w  c ień .

A  te r a z  g łó w n i ic h  p rz e c iw n ic y : d e m o k ra c i.  
P rz e w a ż n ie  —  o  i le  n ie  ch o d z iło  o im ig ra n tó w  
z  K ró le s tw a  i  G a l i c j i  — z ie m i/m ie , c h o c ia ż  z 
m a łe m i f o r tu n a m i  i  n ie m a l w y łą c z n ie  a d w o k a ­
ci. L u d z ie  m ajleazej w o li  i. n ie  bez  z ro z u m ie n ia  
a k tu a ln y c h  p o trz e b , a le  ja k ż e  b e z p ło d n i w  sw ej 
a k a d e m ic k ie j  p o w a d z e . I le  to  s ię  s ie d z ą c  w  w y ­
g o d n y c h  fo te la c h  m ą d ry c h  rz e c z y  n a  ty c h  ze ­
b r a n ia c h  idem nikfratyeiznyeh m ó w iło , r z e k łb y ś :  
to  s a m e  m ą d r e  C a v o u ry ... a  ja k ż e ż  b la d ła  ta  
m ą d ro ś ć  w  z e tk n ię c iu  z b u rz liw e m  r e a ln e m  ży ­
c iem ! J e d y n y  ic h  c z y n  to  u d z ia ł  w  rz ą d z ie  -u- 
knaiińsfcim , z o rg a n iz o w a n ie  lic h o  z r e s z tą  lu n k -  
c y o n u ją c e g o  p o lsk ie g o  m ih is te ry u m . T y p o w y m  
ic h  o k a z e m  j e s t  m ą d ry  s t a ty s ta  p. K a rc z e w sk i, 
p is z ą c y  g ru b e  to m y  o „ S p ra w ie  p o ls k ie j"  i  o 
„ M o ż n o w ła d z tw ie  p o lsk ie m " , n ie g d y ś  „ p a p ie ż "  
ic h ,  z n a d w ą t lo n ą  d o p ie ro  od  r . 1917 w ia r ą  w  
n ie o m y ln o ść . Ż yw szą , k r e w  w  ż y ła c h  m a ją  m ło ­
d z i z n ic h  n . p . b y ły  w ic e m in is te r  p o ls k i ,  p . W . 
R u d n ic k a  ( e w o ją  d r o g ą  le p sz y  ja k o  a k t o r  w  
„ S tu d y a c h "  p. W y so ck ie j) .

D e m o k r a c ja ,  z a  m o ic h  p r z y n a jm n ie j  czasów , 
b a rd z o  u s i ln ie  z a b ie g a ła  o  z b liż e n ie  s ię  do  so ­
c ja li s tó w ' p o ls k ic h . P ra k ty c z n ie  p o w io d ło  s ię  to  
w  znaczniej m ie rz e , bo  P P S  w z ię ła  u d z ia ł  w  
p r a c y  o g n is k u ją c e j  s ię  w  m in is te r s tw ie  p o i-  
sk ie m , sz cz eg ó ln ie  w  d e p a r ta m e n c ie  o św ia ty . 
P o d  w z g lę d e m  p o lity c z n y m  k o n ta k t  ty c h  dw óch  
p o g ląd ó w ' b y ł dość  t r u d n y .  N a jp rz ó d  d la te g o , 
że w  s a m e j P P S  b y ł ro z ła m  n a  p ra w ic ę  („ fra ­
k i" )  i  lew icę , n ie  m ó w ią c  ju ż  o Soc. D e m o k ra c y i 
K ró le s tw a  P o l. i L itw y , k tó ra  sz ła  razem  z bol­
szew ik am i i  zw alczała  n a jn a m ię tn ie j P P S . Po- 
w tó re  p ra w ic ą  P P S  by ła  racze j o d łam em  p o li­
tyczno-,społecznej m y śli w śró d  b u rżu azy i, niż 
s tro n n ic tw e m  p ro le ta ry a tu  robotniczego, k tó re ­

go i  w K ijo w ie  i  w  c a łe j  U k ra in ie  jest wśród
P o la k ó w  z b y t m a ło . P . pu D o m o s la w sk i, Korsak 
i  in ., lu d z ie  z r e s z tą  o so b iś c ie  r a c z e j  ideowi, o4ś 
(p ra k ty cz n i, w  k o n k r e tn e m  żyiciu politycznem 
m a łą  r e p re z e n to w a l i  s iłę . Co do  k o m u n is tó w  
p o lk a c h  to  z a z n a c z y ć  trz e b a , że  ogromną, w ię ­
k sz o ść  w ś r ó d  n ic h  s ta n o w il i  je ń c y  i  inwalidzi 
w o je n n i ,  je d y n a  w a r s t w a  lu d n o ś c i  w  K ijo w ie , 
k tó r a  i s to tn ie  c ie r p ia ła  o k r o p n ą  n ę d z ę  i  ponie­
w ie rk ę .  C i b y li  o p a n o w a n i  w ś c ie k łe m  pragnie­
n ie m  z e m s ty , p o li ty c z n i n a to m ia s t  p rzew ó d zcy , 
b o lsz e w ik ó w  p o ls k ic h ,  k tó r y c h  o so b iś c ie  tzna-v 
k m ,  b y l i  lu d ź m i b a rd z o  s p o k o jn y m i i  n a w e t  po. 
c z u w a li  s ię  do  s o l id a r n o ś c i  p e w n e j z  ogółem  
P o la k ó w  ( ta k  n . p . je d e n  z  n ic h  w trąca y ł m i  spis 
P o la k ó w , k tó ry c h  b o lsz e w ic y  m ie l i  pewnej no­
c y  u w ię z ić , w rę c z y ł o cz y w iśc ie  n a  to, a b y m  ich 
o s trz e g ł) . F . K o n a  w ó w c z a s  je szc ze  w  Kijowie 
n ie  b y ło .

T o byx> ,v latóich 1917-1918 g łó w n e  kierunki 
p o lsk ie j m y ś l i  p o lity c z n e j n a  U k ra in ie ,  k tó r a  
n ie w ą tp l iw ie  p rz e trw a w s z y  w s z y s tk ie  burze 
i ia s tę p n a  do  d z iś  d n i a  t a m  ż y ją . A le  obra® tętn 
b y łb y  n ie z u p e łn y ,  g d y b y m  n ie  w s p o m n ia ł  or je­
d n y m  je szcze , n ie  ty le  k ie r u n k u  p o lity c z n y m , 
i le  n a s t ro ju .  T o  p o lsc y  u k r a in o f i le  n ie  z in te r e ­
s u  p o lity c z n e g o , lecz  z s e n ty m e n tu .  -T rudno  ic h  
ja s n o  o k r e ś l ić  t e r m in a m i  p o li ty c z n y m i.  P o la c y  
i  P o ls k ę  g o rą c o  k o c h a ją c y ,  a le  n ie m n ie j  ż a r l i ­
w ie  tę  U k ra in ę ,  n a  k tó r e j  s ię  z ro d z ili,  k tó re j  ję ­
z y k ie m  le p ie j i  c h ę tn ie j  m ó w ią  n iż  sa m i...  m i-  
nalstrów ie u k r a iń s c y .  O n i j e d n i  z n a ją  lu d  u - 
k r a iń s k i ,  d la  n ie g o  p r a c u ją ,  c z a se m  n a w e t  z po  
świięeeiniiem, a  bez u zn a n ia .. K go iam  a e m ia in , im -  
p e r y a l z m  s z o w in is tó w  p o ls k ic h  p o tę p ia ją  z  o- 
h u rz e n ie m , m a rz ą  o P o lsc e  J a g ie l lo ń s k ie j ,  a le  
P o lsc e  b ez  k rz y w d y  ch łopa, u k ra lń sk i-f r -n .’ bez 
u c is k u  w ia ry  p ra w o s ła w n e j ,  P o lsc e  J a g ie l lo ń ­
sk ie j j a k ie j ś  id e a ln e j ,  k tó re j  n ig d y  n ie  by ło , a  
k tó r e j  te m b a rd z ie j  w  20 w ie k u  ju ż  by ć  n ie  m o ­
że. D o n k isz o c i, cz aso m  śm ie sz n i, a  c z a se m  n ie - 
m a i  w z n io ś li  — z a w sz e  w  p o lity c e  r e a ln e j  n ie  
do  u ż y c ia . Ic h  w ła ś c iw e m  p o le m  b y ła  p o e z y a  
p o ls k o - u k r a iń s k a .  " B r. J ć s e l  i ł a c h .

UWAG!
uw a obrazki: murzynek b z z  rqki 

i polskie dzieci p u ch n ące z  c;od t
P rz y p o m in a m y  so b ie , że p rz e d  k i lk u  la ty , j e ­

szcze p rz e d  w ie lk ą  w o jn ą ,  p is a l iś m y  o I s tn ie ­
j ą c y m  w  K ra k o w ie  s to w a rz y s z e n iu  „p-.foożaych 
d a m " , k tó re  z b ie ra  p ie n ią d z e  n a  m is y e  w śró d  
m u rz y n ó w  i  w  c e lu  p r o p a g a n d y  w y d a je  na.wel 
m ie s ię c z n ik  i lu s t r o w a n y  „E c h o  z A fry k i" . Sto- 
w a rz y s z e n ie  to  c ie sz y  s ię  p r o t e k c j ą  k ó l a ry s to -  
k ra ty c zn o -k le ry k a lln y ic h , k tó r e  n ie  w id z ą  nędzy  
w o k o ło  s ie b ie , iecz  tro s z c z ą  s ię  o z b a w ie n ie  
d u sz  m u rz y n ó w  i  o ic h  d o b ro  d o czesn e . K o ła  te. 
n a t u r a ln a  w  b. G a łic y i rzecz , m a ją  leż p rz y s tę p  
do sz k ó ł i  użyiwtają sw eg o  w p ły w u  w  c e lu  wy- 
c ią jg an ia  o d  u c z n ió w  o s ta tn ic h  g ro sz y  d la  s w e ­
go ,,ziiw>żnego ce lu " . L eży  o to  p rz e d  n a m i 
ć w ia r tk a  z a d ru k o w a n e g o  p a p ie ru  z  i lu s t r a e y ą  
p r z e d s ta w ia ją c ą  m u r z y ń s k ie  cM cck o  „ m a łe g o  
K iip ili" bez  r ę k i  (o b ra z e k  n ie u d o ln ie  arobićrp.-, 
g d y ż  zn ać , że d z ie c k o  r ę k ę  s c h o w a ło  poza s ie ­
b ie), k tó r ą  s tr a c iło ,  w  o b ro n ie  sw e j w ia r y .  0 -  
b ra z e k  te n  je-st sz y ld em , z a  k tó ry m  k r y je  s ię  
niaciąigainie ła tw o w ie rn y c h  n a  daitki rz e k o m o  
n a  d z ie c i m u rz y ń s k ie ,  a  w  rz e c z y w is to śc i n a  ks 
s p o k o je n io  a m b ic y i h is te ry c z n y c h  d e w o te k  i 

ch c i w  y ch  k l ech  ów.
T o je d e n  o b raz ek ,
A d r u g i  to  l i s t  n a u c z y c ie lk i  z g ro d z ie ń sk ie  

go, p is a n y  do  z n a jo m e j w  K ra k o w ie . W  p iśm ie  
ten : c z y ta m y :

ze d n o w ek  w  ca łe j p a łn L  L o d r i s  je-
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dzą pofcfzywę. tozfecl puchną z głodu i  umie­
rają. Takich okropnych obrazów nędzy ludz­
kiej jeszcze nie widziałem. W arstwy posiada- 
łące Obojętnie patrzą na to, co się  dzieje dooko­
ła. Egoizm bezgraniczny11.

Oto w y k w it  k u l tu r y  k a p i ta l is ty c z n e j ,  a  spe- 
c y a ln ie  n a s z e j  ro d z im e j tourżuiazyi i  a r y s to k r a ­
t y !  D la  d z ie c i m u rz y ń s k ic h  u r z ą d z a  się. m isy e , 
a g i ta c y e  i  k a r o ta ż ,  a  o d z iec i p o lsk ie , p u c h n ą ­
c e  i  m r ą c e  z g ło d u , te k la s y  w o a le  n ie  d h a ją .

Z a p e w n e  to  n ie  g w a r a n tu je  t a k  p ew n o  z b a w ie ­
n ia ,  jak  n a w r a ca n ie  m u rz y n ó w  —  s ą d z ą  d a m y , 
p ro p a g u ją ce  tę  a k cy ę  a fry k a ń sk ą .

P o có ż  im  A fry k i, k ie d y  m a ją  j ą  p o d  n o se m  u  
s ie b ie ?  R odzim a. n ę d z a  n ie  b o li  t a k  b a rd z o , j a k  
n ę d z a  o k i lk a  ty s ię c y  k i lo m e tró w  o d  n a« ! O, 
bo  h r a b in y  z m is y i a f r y k a ń s k ie j  w ogó lo  ilie  
z n a ją  n ęd z y , n a w e t  p o lsk ie j,  z w ła s n e g o  do­
ś w ia d c z e n ia  i  n ie  chcą je j  z n a ć , bo to  p rz e s z k a ­
d z a  t r a w ie n iu .  D o d y a b ła  z ta k im i  s to s u n k a m i!

Z  tajników budżetowych
B u d ż e t R z e c z y p o sp o lite j p o ls k ie j ,  p rz e d  łożo­

ny Sejmowi, zaw iera c ie k a w e  p o zy cy e , k tó re  
W powodzi c y f r  g u b ią  s ię , m im o  że z a s łu g u ją  
nn specyalną uwagę. J e d n ą  z ta k ic h , p o zy c y i 
jest dział budżetu, d o ty c z ą c y  p re z y d y u m  R a d y  
ministrów. W  w y d a tk a c h  te n  d z ia ł  o b e jm u je  o- 
kręgło 6 m ilionów marek, z czego  fundusz dys­
pozycyjny prezydenta m in is t r ó w  w y n o s i 
3,360.000 marek. J e s t  to w ięcej niż p o ło w a  ca­
łego budżetu i  stanowi unikat w  g o sp o d a rc e  f i­
nansowej. Przypominamy so b ie , że w  A u s tr y i  
pfńedtwojleinej, |w państwie napół absolutnem, 
gtdJde władza wykonawcza (rząd) górowała nad 
,władzą ustawodawczą (parlament), w  pań­
stwie o blisko 30 m ilionów ludności, fundusz 
dly&poeycyjny wynosił 200.000 K. W prawdzie 
wartość pieniądza jest dzdiś stokroć niższą, ani­
żeli przed wojną, jednakowoż ta tk a  k i lk u m il io -  
nowa pozycya w  demokratycznej R z ec zy p o sp o ­
litej jest dość dziwną i wywołuje różne domy­
sły ma temat użycia tej sumy.

W  tejsiamej r u b ry c e  z n a jd u je m y  i  in n e  c ie k a ­
we dane. Cały p e r s o n e l  urzędniczy p re z y d y u m  
Rtady m inistrów liczy 80 g łó w , a s łu ż b y , je s t  40, 
czyli że  na dwóch u rz ę d n ik ó w  w y p a d a  je d e n  
sługa. To jest s to s u n e k  n ie p rc p o rc y o m a ln y  i  p o ­
woduje znaczną r u b r y k ę  w y d a tk ó w , i leże w  o- 
becnych czasach p o b o ry  s łu g i  w  w ła d z y  cen- 
tralnej są o w iele w y ż sz e  o d  p o b o ró w  p rz e d w o ­
jennych w y so k ie g o  u r z ę d n ik a .  Z re s z tą  o ta c z a n e  
się taką. ilością s łu ż b y  m o ż n a  te ż  u w a ż a ć  ja k o  
przyczynek d o  n a s z y c h  d e m o k ra ty c z n o - re p u -  
i*ł libańskich stosunków.

Prezydyum Rady m inistrów zamierza też —  
jak  z dalszych pozycyi wynika — prowadzić 
gościmmy dom. Na zakupm b s re b e r  i p o rc e la n y , 
na urządzenie kuchni i kredensu preliminuje

s ię  m il io n  m a re k .  N ie d a w n o  p is m a  w a rs z a w ­
sk ie  p o d n io s ły  a la r m ,  że je d e n  z  m in i s t r ó w  w y ­
d a ł  n a  u r z ą d z e n ie  sw eg o  m ie s z k a n ia  s łu ż b o w e ­
go 100.000 m a re k . Co to  za  d ro b n o s tw a  w  p o ró ­
w n a n iu  r. te m , co m a  się  w y d a ć  n a  k u c h n ię  ty ł 
ko ! N ie  z a p o m n ia n o  te ż  o in n y c h  w y g o d a c h  i 
p rz y je m n o ś c ia c h ,  z w ią z a n y c h  z n a jw y ż s z ą  r a n ­
g ą  u rz ę d n ic z ą :  p re z y d e n t m in is tr ó w  o tr z y m a  
n a  k o s z t  s k a r b u  p a ń s tw a  4 s a m o c h o d y  i  d w ie  
p a r y  k o n i,  a  d la  s z o fe ró w  i s ta n g r e tó w  7 p a r  
rę k a w ic z e k  s k ó rz a n y c h  i  w e łn ia n y c h .

M o żn a  p o w ied z ie ć , że  to  s ą  o s ta te c z n ie  d ro b ­
n o s tk i ,  że  w y d a te k  6 m il io n o w y  w  b u d ż e c ie  50 
m il ia r d o w y m  n io  g r a  ro li .  N ie  ro z c h o d z i się  j e ­
d n a k  o n iż s z ą  czy  w y ż sz ą  cy frę  w y d a tk ó w , t y l ­
k o  o rz e c z  s a m ą :  czy  w  c z a s ie  sp o tę g o w a n e j do 
n a jw y ż sz e g o  s to p n ia  n ę d z y  o g ó ln e j n a le ż y  ta k  
d e m o n s tra c y jn i©  u r z ą d z a ć  so b ie  r e p re z e n ta c y ę  
n a  k o s z t  p u b lic z n y . N ie  k w e s ty  on  u je m y  p o tr z e ­
b y  g o d n eg o  w y stęp y w an iia . n a  z e w n ą trz  (n a jw y ż­
szego  u r z ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o , je d n a k o w o ż  re- 
p re z ie n ta c y a  n ia  te ż  sw o je  g ra n ic e .  W e ź m y  n p . 
F ra n e y ą ,  k tó r e j  z a so b y  f in a n s o w e  n ie  d a d z ą  się  
p o ró w n a ć  z f in a n s a m i  p o lsk im i. W e F ra n c y i  
p r e z y d e n t  rz e c z y p o a p o łite j  o t r z y m u je  ty tu łe m  
pen isy i 600.000 f ra n k ó w  ro c z n ie ; t a k ą ż  su m ę  n a  
k o s z ta  r e p r e z m ta c y i .  W  P o lsc e  m -ezy d en t m i n i ­
s t r ó w  — p o z a  s w y m i p o b o ra m i s łu ż b o w y m i — 
m a  p rz e sz ło  3 i  je d n ą  c z w a r tą  m il io n a  d o  sw ej 
d y s p o z y c ji ,  w p ra w d z ie  n a  ca le  p a ń s tw o w e , a le  
bez k o n tr o l i  s e jm o w e j, a  ty lk o  p o d  k o n tro ią  
N a jw y ż sz e j Iz b y  k o n tr o l i  p a ń s tw a 1. N ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  m in i s te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
m a  n ie  o w ie le  m n ie js z y  f u n d u s z  d y sp o z y c y jn y , 
a  r a z e m  -w szystko  to  d a je  w ie lk ie  w  p o ró w n a ­
n iu  z  u b ó s tw e m  p a ń s tw a  su m y .

Z kart warcholstwa i barbarzyństwa
Jeszcze wizerunek p. Niemojewskiego

W s p o m in a liś m y  ju ż  r a z  o te m , iż  d z iś  b lis k o  
s p o k re w n io n y  z e n d e c y ą  p. A n d rz e j N iem ogew - 
Eki n ie  w iahał s ię  w z o re m  P a d e re w c z y k ó w  w y ­
g ra ż a ć , że  P o la c y  a m e r y k a ń s c y  n ie  p o p rą  p o ­
ż y c z k i p o fekó tj. s k o ro  o n  N ie m o je w sk i je s t  
„krzywiclzoiny" i  n ie u k o n te n to w  a n y . W  w y p a d k u  
ty m  — g d y  c h o d z i o A m e ry k ę  — p o g ró ż k i p. 
Niemoijewislkiego m ożnia t r a k to w a ć  h u m o ry s ty -  
czm ioj, n iż  ro b o tę  a d h e r e n tó w  P a d e re w s k ie g o , 
k tó r z y  c h c ie lib y  „ n a  z ło ść "  m o ż liw ie  p o d k o p a ć  
p o ż y c z k ę  — w  d o la ra c h  250 m iiliionow ą (co w  
m a r k a c h  50 m il ia r d ó w  w ynosi-)- 

N a to m ia s t  im ć p . A n d rz e j m o ż e  używ iać so b ie  
n a  p u n k c ie  w te rc h o ls tw a  w  k r a j u -  O to  n p . co 
w y p ra w ia ,  ro z s ie rd z iw s z y  s ię  n a  sę d z ie g o  ś le d ­
czego  L a n d a u 'a ,  że  śm ie  b y ć  sa d o w n ik ie m  i  ży ­
d e m  z a ra z e m .

W  p ie rw s z y m  z e sz y c ie  m a jo w y m  siwej „M yśli 
N ie p o d le g łe j"  d r u k u je  t a k ą  n o ta tk ę :

„Z p o w o d u  arty k u łó w " o ż y d a c h  w  są d o -  
iwtaiiictwie r e d a k to r  n a s z  o tr z y m a ł -w d a ls z y m  
c ią g u  s z e re g  w ie lc e  ż y c z liw y c h  lis tó w  i  d e ­
p e s z  o d  ró ż n y c h  o b y w a te li  i  o b y w a te le k , 
p rz e d s ta w ic ie l i  d u ch o w ie ń s tw ia , w re s z c ie  o d  
Z w ią z k u  U rz ę d n ik ó w  w  P u ł tu s k u ,  o d  K ó łk a  
Z ie m ia ń s k ie g o  N a d sk rw iia ń sk ie g o , k tó r e  n a  
z e b r a n iu  z d n ia  25 m a r c a  je d n o g ło śn ie  p o s ta ­
n o w iło , iż  ż a d e n  cz ło n e k  K ó łk a  n ie  b ęd z ie  
sta iw ał p r z e d  s ę d z ią  ż y d e m , t a k  sa rn o  od  
m ieszkańców * g m in y  tu m s k ie j  p o w ia tu  łę ­
cz y ck ieg o , k tó r z y  n a  z e b r a n iu  U czącym  oko-ło 
400 osó b  p o s ta n o w il i  je d n o g ło ś n ie  to  sa m o , i  
o d e z w ę  o d d z ia łu  w  Zaw ie r c iu  T o w arzystw ::, 

W YŁĄCZNE ZASTĘPSTWO ......

FAB R YK ! AUTO M O BILI
Automobile osobow e, cięża-

„ F IA T
w Turynie (W łochy).

rowe, omnibusy, łodzie moto­
rowe, gumy pełne, pneumatyki, 
wyroby gumowe, płyty gumo­
we oraz pasy wielbłądzie d!a 
kopaiń nafty-zz= r~rzrz- r r r r

,R ozw ój", k tó r e  n a  p o s ie d z e n iu  łą c z n y m  z 
cz ło n k am i. L ig i K o n su m e n tó av  o ra z  z a p ro sz o ­
n y m i o b y w a te la m i m ia s ta  Z a w ie rc ia  p o s ta ­
n o w iło , że c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  n ie  b ę ­
d ą  s ta w a l i  n ie ty lk o  p rz e d  s ę d z ia m i ż y d a m i 
a le  ta k ż e  o b c o p le m ie ń c a m i. U c h w a ły  te  z a ­
k o m u n ik o w a n o  w ła d z o m " .

Czy m o ż e  b y ć  coś b a rd z ie j  g o d n e g o  n a p ię tn o -  
w a n ia ,  ja k  —  dla, p o k a z a n ia  co o n  p o tr a f i  (g d y  
z a g n ie w a n y !)  z a c h ę c a ć  ja k ie ś  b e z k ry ty c z n e  m ó ­
z g i d o  b e z m y ś ln y c h  o ś w ia d c z e ń ?  M oże .sobie j a ­
k iś  a n ty s e m i ta  d la  d o g a d z e n ia  sw ej n ie n a w iś c i 
b o jk o to w a ć  g r a j  s ie m ię  czy  g o la m ię ,  k tó r ą  ży d  
p ro w a d z i ,  a le  n ie  m o że  le k c e w a ż y ć , czy  u t r u ­
d n ia ć  w y m ia r u  s p ra w ie d liw o ś c i  — p o d s ta w o w e j 
f u n k c y i  p a ń s tw a  w e d le  sw eg o  ,,w id z im is ię "  — 
d la te g o , że  z e tk n ie  s ię  z  s ę d z ią  ż y d o w sk ie g o  p o ­
c h o d z e n ia ; 'b o  tu  o b ra ż a  n ie  sę d z ie g o  V  m ego, 
lecz  p a ń s tw o . R oizum ie s ię , iż  N ie m o je w sk i n ie  
je s t  taik o g ra n ic z o n y , a b y  n ie  r o z u m ia ł ,  n a  czem  
je g o  w-archolsttwto p o le g a , a le  to  d o g a d z a  w ła ś n ie  
je g o  n ie w y b re d n e j m e g a lo m a n ii ,  a b y  d o k o ła  

siwiej p o s ta c i ,  j a k  n a jw ię c e j  h u k u  tw o rz y ć !
T y m c z a s e m  s t a ł a  siłę rze cz  z a b a w n a : w  je ­

d n y m  z  lic z n y c h  p ro c e só w , k tó r e  z zacz ep n e g o  
te m p e r a m e n tu  N ie m o je w sk ie g o  p o w s ta ją  — 
ś w ia d e k  W a ,se rcu g -W a so w » k i z e z n a ł b y ł, że 
„M yśl N ie p o d le g łą "  u fu n d o w a ł  b y ł N ie m o je w sk i 
w  r- 1906 z a  p ie n ią d z e -  ż y d o w sk ie  i  w y m ie n ił  
n a z w is k o  p . B la n c  a  z P a ry ż a ...

O tóż w  ty m ż e  s a m y m  n u m e rz e  „M yśli N iep o ­
d le g łe j" ,  z k tó re g o  p o p rz e d n i w y im e k  - — d a c z a  
liż m y , p .  N iem o jew sk i, jsię  tłó m a c z y .

N iep ra w d ą , je s t  —  tw ie rd z i — a b y  c a ły  fundu* 
s ik , k tó r y  w ó w c z a s  zm o b iliz o w a ł — b y ł żydow ­
sk ie g o  p o c h o d z e n ia : n a  1891 ru b li ,  k tó r e  ów  k&* 
p i ta ł  z a k ła d o w y  w y n ió s ł  — w ła s n y c h  piaoięd*> 
w ło ży ł b y ł w y d aw ca . 725 ru b li ,  B la n c  ty lk o  375, * 
re-izlę fn ie o k re ś lo n a  b liże j)  ,,g r u p a  p rz y ja c ió ł  ̂
R a k o w a  i  S o sn o w c a "  (czy te ż  n ie  ż y d z i, gdyż 
N ie m o je w sk i m iał. w ó w c z a s  s y m p a ty e  — w  śwdc 

c ie  ż y d o w sk im ? )  W z o rem  „ n a iw n e g o "  p o d lo th 3 
z d y k te r y jk i  w ie d e ń sk ie j,  p y ta ją c e g o : M a m u s i '  
co  to  je s t  p o ru c z n ik ?  —- p. N ie m o je w sk i za ręcz# ’ 
że n ie  w ie d z is l ,  iż  p. B la n c  - to  b y ł żvd .

O |>arę w ie rsz y  je d n a k  d a le j p rz y z n a je , że PrZ° 
k ła d  je g o  (N iem o jew sk ie g o ) „D zie jów  w o jn y  ży* 
d o ń s k ie j  p rz e c iw  R z y m ia n o m "  Józefą. F la.w iu ' 
s z a  w y d a li „ P ra c o w n ic y  h a n d lo w i w y z n a n i3, 
m ojżeszow ego". Czy p. X e m o irw -k i r>> - ' '. ó-i 

co  z n a c z y  ,,w y z n a n ie  m o jż e sz o w e ? -. N ie, p. A«' 
clrzej, p rz y c iś n ię ty  do m u.ru p ro s tu je  ty lko , ż® 
m im o , ,iż ci h a n d lo w c y  f ig u ru ją ,  ja k o  w ydaw cy  
na, k a r c ie  ty tu ło w e j,  d a l i  on i je d y n ie  1000 r u b l i  
a  on  w  to  w spólne w ydaw nic tw o  w łożył wtięcej- 
Co k o g o  m o g ą  tu  o b ch o d z ić  c y f ry ?  D laczeg0 
spółkfa z ż y d a m i m ia ła b y  b a rd z ie j  sa lw o w a ć  
b e c n y  a n ty s e m ity z m  p. N ie m o je w sk ie g o , n iż  z*1'  
p e łn e  o d s p rz e d a n ie  im  sw eg o  p rz e k ła d u  ?

O d tego  śm ie sz n e g o  e p izo d u  p rz e jd ź m y  do n a l ' 
b a rd z ie j  w s trę tn e g o . .

M a rn y  p rz e d  o c z y m a  a r ty k u ł  z Nr- 49S „M y^* 
N ie p o d le g łe j" , z a ty tu ło w a n y  „S p raw a , p o d p o r11'  
c z n ik a  S ad k o w sk ie g o " .

D w a  d łu ż sz e  u s tę p y  z te g o  a r ty k u łu  r z u c ą  
s ta te c z n e  św ia tło  n a  to , co o śm iela , się  w y p isy ' 
wiać p ió ro  c z ło w ie k a , s a d z ą c e g o  s ię  n a  to , ażebJ 
zdo b y ć  p o k la s k  „R o zw o ju "  — B ru n o n a  i  T a d e u ' 
s z a  (d w u  D ym oiw sk ich) i w sz e lk ie j ju ż  p rze d  teń* 
p rz e z  e n d e c y e  zm iep raw io n e j c ie m n e j tłuszczy*

O to  c z y ta m y :
..W Nr. 482 p isa liśm y że w pobliża tw ierdzy 

b lin  leży osada żydow-ska Irena , dem oralizu ją09 
żołnierzy  fortecznych. Podporucznik  Sadkow ski. k1 , 
rem a  pow ierzono czuw anie nad  obozem, zabronił CJ '  
w ilnym  w ałęsać się po nim . Nic nic pomogło. W tem 
dwom p rzy łap an y m  przem ytniczkom  żydow skim  k3' 
zał dać w skórę Tedy żydzi postanow ili się nad  pltr 
zem ścić. Gdy potym  w pobliżu obozu wyłowię15., 
zwłoki sześciu u topionych żydówek, żydzi oskarży* 
podporucznika Sadkow skiego, iż byi sp raw cą zł>r°' 
dni. S ąd  w ojskow y w L ublin ie un iew inn ił go wprawi 
dzie z tego zarzu tu  dzięki pracow itej i znakbm i(e) 
obronie p raw n ik a  m a jo ra  dr. S tan is ław a SzurloJ8" 
a le  skaza ł go n a  sześć tygodni aresz tu  za to. iż k3' 
zał dać w  skórę przem ytn iczkom  żydow skim , któż 
m im o zakazu w darły  się do obozu. P ro k u ra to r  wniu- 
zażalenie. I  oto d n ia  27 kw ietn ia  najw yższy sąd  w’0i 
skow y u trzym a! w praw dzie k a rę  sześciu tygodni 3' 
resz tu  za dan ie w skórę przem ytniczkom . demora*1 
żu jącym  żołnierzy, ale spraw ę u topionych żydówe3 
kazał sądzić raz  jeszcze". „

D a le j p o  p o w o ła n iu  saę na ... „D w u g ro sz ó w k ? .1 
iż  z a m k n ię c ie  S a d k o w sk ie g o  odraizu  zd e rn o r# 11 
zoiwało ja k o b y  p o d o fic e ró w  ta k  p isz e : ..

„Słow acki w  chw ili w ielkiego zniechęcenia pl®aJ  
co p rze d eż  wszyscy um iem y n a  pam ięć i co ta9: 
Sadkow ski i tak i S zurlej m ogą w duszy p o w tart3

A  więc n iech w szystko m ija! W stańcie burze!
‘I zw iejcie mój ś lad  z te j sm ętnej pustyn i!
I m oje m yśli, ja k  łez pełne kruże.
Przechylcie, n iech  je  próżnym i uczyni 
Czas W szak staw ałem  n a  n ie jedne j górze 
Bliżej p iorunów  niż gadu, co ślini...

W ołam y tedy  i chyba słuszn ie : N ie zniechęć3^ 
cje! Nie podcinajcie skrzydeł! Nie niszczcie w' > 
dziach patryo tyzm u! Nio gaście w oficerach żarhw 
ści i m e posk ram ia jc ie  w n ich  żądzy służenia 
czyźnie!

Bo będzje źle". , „te
I d o  ta k ic h  n ik e z e m n o śe i, n a  k tó r e  b r a k 5' 

„ h a ń b y  s ło w a "  w c ią g a  N ie m o je w sk i w  sw e j ^  
ś li"  b lu ź n ie rc z o  c z y s te  im ię  Słow a c k ie g o  i  SP1" . 
w ę  d o tą d  oeta iteozn ie  n ie w y św iie tlo n ą  co do  #><> 
d e ra tw a  6 k o b ie t  ż y d o w sk ic h  łą c z y  tc h e m  >.e 
d-nym z o k rz y k ie m  „N ie  g a ś c ie  ż®.rli-wości" 
■wytaczać fra izesy  „o ż ą d z y  s łu ż e n ia  Oj czyżu* 

B y ć  rnoće, że k to ś  u z n a , iż  z a  wriele m ie js c a  
św ię c a m y  je d n o s tc e  o  in s ty n k ta c h  w a rc h o l sk1 ,, 
i  z w y ro d n ia ły c h . T u  c h o d z i w p ro s t  o h o n o r  P j  
sk le j  m o w y , w  k tó r e j  t a k ic h  p lu g astw :, d» t3 
n ik t  n ie  ś m ia ł  d ru k o w a ć , a  po  d ru g ie , w zg lą d  
to  że  w o jn a  r o z p ę ta ła  ile ż  z b ro d n ic z y c h  to 5w 
k tó w , k tó r e  p o d sy c a ć  m o ż e  l e k tu r a  ta lo ich  be _ 
ceńatw i i  ta k ie g o  s a d y s ty c z n e g o  lu b o w a n ia  
„ozyin-ami" .S a d k o w sk ic h  czy in n y c h .  „

Adwokat Or, LEON ROSENSTOCK
otw orzył kanoelaryę w Dathni. gm sch poczet

SPÓŁKA HANDLOWO-
Kraków, ul. P ila rskąJ 1
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c y i  w o jsk o w e j ro z k a z , b y  o w e ta b l ic e  z w p i s a ­
m i  k a z a ł  u s u n ą ć ,  bo rz e k o m o  N a c z e ln ik  „b y ł 
n  em-i zdziw iony '* . N ie p ra w d a ?  ile  to  d e l ik a tn o ­
śc i w M u ś n ic k im  d la  P i łs u d s k ie g o ?  B u c z k o w sk i 
p o le c i!  p o lic y a n to m  w o jsk o w y m , b y  ta b lic e  p o - 
o d b ia ra li .

Po licyatnc: za ś  z a b r a l i  s ię  do  te g o  ta k ,  że w y ­
w o ła li  m a ły  o p ó r, p rz y  czem  je d e n  w z ią ł w  gębę, 
a  d ru g i w  k a r k .

T o też  z a  ta.k p o tw o rn ą , z b ro d n ię , b ad a n ą , p rz e z  
s z k ła  p o w ię k s z a ją c e , tr z y m a n o  o b w in io n y c h  k i l ­
k a  m ie s ię c y  w  ś le d z tw ie , s to s u ją c  w z g lę d e m  
n  ch  praw o,, w o ła ją c e :  w in ie n  je s t  ś m ie rc i!

J a k  sz k ło  p o d  u d e r z e n ia m i o b u c h a  p r y s k a ł  
te ż  p u n k t  po  p u n k c ie  o s k a rż e n ia  p o d c z a s  ś w ie ­
tn e j  o b ro n y  p. m ec . Ś m ja n o w sk ie g o , o b ro ń c y  
to w . Ż a k a . A le n ie ty lk o  p o d  w z g lę d em  p ra w n y m  
o s k a rż e n ie  p ry s ło , jaik b a ń k a  m y d la n a .  ^ s y s te m  
z a p ro w a d z o n y  p rz e z  e n d e k ó w  w  K o rfa n c y i, k tó ­
r ą  p . m ec . Ś m ia ro w s k i  n a z w a ł p o i  c a js ta te m . 
w ie lk ą  p o n ió s ł k lę s k ę  m o r a ln ą .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  w y n ik ie m  p ro c e s u  p i ­
sze  k o re s p o n d e n t  „ R o b o tn ik a " :

„A  je d n a k  d w ó c h  o sk a rż o n y c h  s k a z a n y c h  zo­
s ta ło  n a  r o k  więzłem***, t j .  tow . P opow sfc i i tow . 
Ż a k . R o k  w ię z ie n ia  d la  P opow isk iego , k tó r e m u  
k o n k r e tn ie  n ic  n ie  u d o w o d n io n o . R o k  w ie z io n  a  
d la  tow . Ż a k a , k tó r e m u  u d o w o d n io n o , że p o li-  
c y a n ta  c h w y c ił z a  g u z ik  m u n d u r u ,  g d y  te n ż e  
w y d z ie rą ł  ta b lic ę  z n a p s c m :  N ie c h  ż y je  N a­
c z e ln ik " . Ta«k —  po  r o k u  w ię z ie n ia  d la  lu d z i, 
k tó rz y  p ie r s i  sw e w y s ta w ia l i  ma k u le  n ie m ie ­
c k ie  w  cz a s ie , g d y  ci, co ic h  s ą d z il i ,  k r y l i  s 'ę  
a a  fjrr?nv? i d z iś  n ie  b y lib y  s ę d z c m d , o-dvby 
ta m c i  n ie  b y li  o sw o b o d z ili G n ie z n a . D z iw n e  do- 
p r a w d ”  w y p a d k ó w  k o le je  i  lo sy  łu d z i.

B e rk o w sk ie g o , Ł ę sk ie g o  i  R ó ż a ń sk ie g o  u w o l-  
tf p rm  d l a  b r a k u  ja k ic h k o lw ie k  d o w o d ó w  w in y .

T>w . Ż a k  u w o ln io n y  n a  r a z ie  r a  s k u te k  w n io ­
sku swego obrońcy, wniósł o rewizyę wy: "!cu.“

Listy z kraju
T a rn ó w , 10 m a ja ,  

O 'u ru ch o m ien ie  przem ysłu  b u d o­
w la n eg o

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ł s ię  w  n a s z e m  m ie ś  
śo ie  im p o n u ją c y  Liczbą u c z e s tn ik ó w  ja k  p o w a g ą  
o b ra d  w ie c  p u b lic z n y , z w o ła n y  p rz e z  za w o d o w y  
z w  ą z e k  p ra c o w n ik ó w  b u d o w la n y c h  w  s p r a w ie  
u r u c h o m ie n ia  p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o . S p ra w ę  
r e fe ro w a ł p ro f. C io łkosz . W  p rz e m ó w ie n iu  sw em  
p o d n ió s ł s k u tk i  s t r a s z l iw e  z a s to ju  b u d o w la n e -  
igo, j a k  k lę s k ę  m ie s z k a n io w ą , fanak z a ro b k ó w  d la  
n a js z e rs z y c h  i  n a jb ie d n ie js z y c h  w a r s tw  sp o łe ­
cz n y ch , w re sz o  e p o d a tn o ś ć  n ie z w y k łą  s z e rz e n ia  
s ię  c h o ró b  e p id e m ic z n y c h . R u c h u  b u d o w la n e g o  
n ie  o ży w i w  d z is ie js z y c h  s to s u n k a c h  k a p i t a ł  
p r y w a tn y  i  d la te g o  o b o w ią z e k  p o d ję c ia  te j n a ­
g lą c e j i k o n ie c z n e j ak c y , m usi podjąć jak  naj- 
ryckiej państwo i  to w e w ła s n y m  in te re s ie .  P a ń ­
s tw o  m u s i  p r z y s tą p ić  do ro z p o c z ę c ia  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  ro b ó t k o ło  b u d o w li  p u b lic z n y c h , ab y  w

te n  sp o só b  d a ć  z a t r u d n ie n ie  i z a ro b e k  ty s ią c o m  
z g ło d n ia łe j rze szy  i  z a p o b ie d z  k a ta s t r o f a ln e m u  
b ra k o w i m ie s z k a ń  p rz e z  s u b w e h c y a n o w a n ie  i  
u d z ie la n ie  ta n ie g o  k r e d y tu  g m in o m  i k o o p e ra ­
ty w o m ,k tó ry c h  ż ą d a  i cm  będz ie b u d o w a ć  ko ­
lo n ie  d o m ó w  ro b o tn ic z y c h  i d em ó w  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . W  T a rn o w ie  n a j a k tu a l ­
n ie js z ą  s ta je  s ię  d o k o ń cz en  e b u d o w y  są d u , k tó ­
r y  w z n ie s io n y  ju ż  p rz e d  w o jn ą  do w y so k o śc i 
p ie rw sz e g o  p ię t r a ,  w s k u te k  n ie u d o ln o śc i czy 
b r a k u  d o b re j w o li ze  s t r o n y  w ła d z  n isz c z e je  
(n a g ro m a d z o n y  m a te r y a ł  b y w a  ro z k ra d a n y ) .  U- 
b ik a c y e  o b ecn eg o  s ą d u  s ą  ta k  sz cz u p łe , ż-e z b ro ­
d n ia r z y  z a s ą d z o n y c h  n a  a re sz t,  m u s  s ię  w y p u ­
szczać  n a  w o ln o ść , że w  je d n e j  k a ź n i  s ie d z i  po  
k i lk u n a s tu  w ię ź n ió w  w ś ró d  n a jg o rs z y c h  w a ­
r u n k ó w  h y g ie n ic z n y c h , a  z a c h o d z ą  ta k ie  w y ­
p a d k i ,  że w ra z ie  w y b u c h u  w  k a ź n  ty fu s u , w szy  
sc y  w sp ó łw ię ź n io w ie  m u s z ą  te m  s a m e m  u le g a ć  
e p id e m ii .  T o  s ą  rze czy , k tó ry c h  rz ą d  n ie  m oże  
■w d a lsz y m  ę ią g u  le k c e w a ż y ć , a  lu d n o ś ć  m ia s ta  
m u s i  w  ty m  w z g lę d z  e w y p o w ie d z ie ć  s ię  s ta n o ­
w czo . R ó w n ie ż  g m in a  tu te js z a  m u s i  w y jś ć  ze 
s ta n u  d o ty c h c z a so w e j a p a ty i  i p o d ją ć  n a ty c h ­
m ia s t  ro b o ty  ko lo  b u d o w li d o m ó w  ro b o tn ic z y c h , 
n a d to  m u s i  sk ło n ić  w ła ś c ic  c li d o m ó w  zn iszc zo ­
n y c h  w  c z a s ie  w o jn y  do ic h  o d r e s ta u ro w a n ia ,  
g d y ż  w  te n  sp o só b  lu d n o ś ć  m ia s ta  z y s k a  c a ły  
sz e re g  p o m ie s z k a ń  ta n im  s to s u n k o w o  k o sz te m .

W  m y śl ty c h  w y w o d ó w  r e f e r e n t  p o s ta w i!  n a ­
s tę p u ją c e  re z o lu c y e , u c h w a lo n e  n a s tę p n ie  je d n o -  
m y ślm ie :

1) W z y w a  s  ę R z ą d , a b y  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą ­
p i ł  do  b u d o w y  w  T a rn o w ie  g m a c h ó w  p u b lic z ­
n y c h , w  sz cz eg ó ln o śc i, ab y  d o k o ń cz o n o  n a ty c h ­
m ia s t  b u d o w y  tu t .  s ą d u  i  w a r s z ta tó w  k o le jo ­
w y c h , a  to  ze w zg lę d ó w  z d ro w o tn y c h , z a ro b k o ­
w y c h  i so c y a ln y c h .

2) W z y w a  s ię  R ząd , a b y  subw em eyom ow ai do ­
r a ź n ie  i  w y d a tn ie  k o o p e ra ty w y  b u d o w la n e  i  
g m in y  ,j. a b y  p rz e z  to  u m o ż liw ił ty m  s to w a rz y ­
sz e n io m  b u d o w ę  k o lo n ii  d o m ó w  ro b o tn ic z y c h  i  
d la  p ra c o w n ik ó w ' p a ń s tw o w y c h .

3) W z y w a  s ię  R z ąd , a b y  p r z y s tą p i ł  do  z a s y ­
p a n i a  w z g lę d n ie  z a s k le p ie n ia  M ły n ó w k ', taik ze  
w zg lę d ó w  e s te ty c z n y c h , j a k  h y g ie n ic z n y c h .

4) W z y w a  s ię  R ząd , a b y  w  d ro d z e  u s ta w o d a w ­
cze j z m u s ił  w ła ś c ic ie l i  p a r c e l i  b u d o w la n y c h  do  
z a b u d o w a n ia  ty c h  p a rc e li ,  a  to  p o d  ry g o re m  
k o n f is k a ty  ty c h  p a rc e l.

5) W z y w a  s ię  M a g is tr a t  m . T a rn o w a , a b y  s p r a  
w y  d o k o ń c z e n ia  b u d o w y  s ą d u  i w a r s z ta tó w  k o ­
le jo w y c h  d o p iln o w a ł ze sw ej s t r o n y  i  R z ą d o w i 
p rz e s ła ł  w  ty m  w zg lę d z ie  o d p o w ie d n ie  m e m o - 
r y a ły .

6) W z y w a  s ię  M a g  s t r a t ,  a b y  w e z w a ł w ła ś c i­
c ie l i  d o m ó w  z n isz c z o n y c h  w  c z a s ie  w o jn y  do ic h  
o d r e s ta u r o w a n ia  i  a b y  s a m  p r z y s tą p i ł  n a ty c h ­
m ia s t  do  b u d o w y  k o lo n ii  d o m ó w  ro b o tn ic z y c h ' 
n a  K apłom ów ce i K lik o w e j.

W  d y s k u s y i  z a b ie ra l i  głois: p rz e w o d n ic z ą c y  
z g ro m a d z e n ia  tow . Ł ab ę d ź , to w . Saisak, p rz e d ­
s ta w ia ją c  ze s t r o n y  p ra c o w n ik ó w  b u d o w la n y c h  
o g ó ln ą  n ęd z ę  d la  b r a k u  ro b ó t se zo n o w y ch , b. 
m in .  P ru c h n ik ,  r . b u d o w n ic tw a  Z a re m b a , d y r . 
E k s p o z y tu ry  in ż . R ie ss  i iinni.

Z g ro m a d z e n ie  u c h w a li ło  n a d to  o d n ie ś ć  s ię  do

Proces socyalistów w Gnieźnie
ttowbór-Muśnicki urządził awanturę podczas pobytu 

Naczelnika Państwa
W  d n ia c h  30 k w ie tn ia  i  1 m a ja  r . b. to c z y ł s ię  

P rzed  g n ie ź n ie ń s k im  s ą d e m  o k rę g o w y m  „ w ie l­
b i  p ro c e s"  p rzeciw ' tow . to w . Ż a k o w i, B o rk o w ­
sk ie m u , Ł ę s k ie m u , P o p o w s k je m u  i  R ó ż a ń sk ie ­
m u  o „ ro k o sz " , w y to c z o n y  im  n a  z a s a d z ie  R oz­
p o rz ą d z e n ia  K o m is a ry a tu  N a c z e ln e j R a d y  L u ­
d o w e j, z a r t .  113 i  115 u s t  i  1 i  2, przew i d u ją ­
cych  n i  m n ie j  n i  w ięc e j, ty lk o  k a r ę  ś m ie rc i .

R o z p ra w o m  p rz e w o d n ic z y ł s ę d z ia  d r  T o m a sz ­
k ie w ic z  (b y ły  a d w o k a t  w  G n ieź n ie ), o s k a rż a ł  
P ro k u r a to r  p . D o e rfe r  (by ły  a d w o k a t  w  K ęp n  e). 
U ro n ili  o sk a rż o n e g o  Ż a k a  a d w o k a t  p rz y s ię g ły  
P. Śm iartow isk i z  W a rs z a w y , P opow sk iiego  p . 
td w .  d r  J u r e k  z G n ie z n a , Ł ę sk ie g o  i  R ó ż a ń sk ie ­
go s e k r e ta r z  ITaydu& zak, B o rk o w s k i b ro n i ł  s ię
Sam.

P ro c e s  o d b y w a ł s ię  n a  t le  z a jś ć  w  G n ie ź n ie  
P o d cza s  p o b y tu  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a ,  d n ia  27 

, P a ź d z ie rn ik a  z. r .  p o p rz e d z o n y c h  n a s tę p u ją c y m i 
fa k ta m i:

O k o ło  10 p a ź d z ie r n ik a  z. r . d o n ie s io n o  ów cze­
sn y m  p re z e so m  g n ie ź n ie ń s k ie j  F i l i i  N. S. R. 
(N aro d o w eg o  S tr o n n ic tw a  R o b o tn icz eg o ) i  Z w ią ż  
k u  K a le k  W o je n n y c h  o z a m ie rz o n y m  p rz y je ź -  
Ózie N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  do P o z n a n ia .  O w i p re ­
zesi (d z iś  iniasi to w a rz y sz e : B a b s t  i  Ż ak ) p o d ję li  
^  c ic h o śc i m y ś l, w y s ła n ia  w  im ie n iu  lu d u  robo ­
czego do  N a c z e ln ik a  te le g r a m u  z s e rd e c z n e m  za- 

I P ro szeń  em  go  do G n ie z n a , i  o d e b ra li  p o m y ś ln ą  
C dpow iedź. G dy  s ię  w ie ść  ro z n io s ła , że N a c z e l­
n ik  p rz y r z e k ł  do  G n ie z n a  p rz y je c h a ć  i że lu d  
k o tu  je  s ię  do m a n ife s ta c y jn e g o  p rz y ję c ia  go, z a ­
częła  r e a k e y a  n a d r a b ia ć  m in ą  i b y  o d s u n ą ć  w  
k ą t  ro b o tn ik ó w , w y b ra n o  k o m ite t  ze s f e r  en d e -  
ck o -en  lu d  e c k  o -m ie  szcza  ń s lc i  c h , z k tó r y c h  się  
® kłada g n ie ź n ie ń s k a ,  r a d a  m ie js k a  i m a g is t r a t ,  
a  n a d a w s z y  m u  cech ę  u rz ę d o w ą , w e z w a n o  ko - 
* b 'te t ro b o tn ic z y  do p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię  „ k o ­
m ite to w i m ie js k ie m u " ,  co s ię  te ż  s ta ło .  K om i- 
f&t ro b o tn ic z y  b o w ie m  m a ło  d b a ł o to, k to  b ły ­
szczeć b ę d z ie  n a  czele  a k c y i u ro c z y s to śc io w e j, 
ń. tro sz c z y ł s ię  ty lk o  o to , b y  w ro g o w ie  N a c z e l­
n ik a  w  p rz e m ó w ie n ia c h  o f ic y a ln y e h  n ie  w y rz ą ­
d z ili  te m u ż  a f r o n tu  i  j a k  to  e n d e c k o -k le ry k a ln i  
Z w o len n icy  s e p a r a ty z m u  d z ie ln ic o w e g o  z w y k li 
Czynić w  b ez cz e ln o śc i sw e j „ im ie n ie m  lu d u  w ie l 
^ o p o lsk ie g o "  z a  z a c h o w a n ie m  K o rd o n u  w o b ec  
N a c z e ln ik a  n ie  m a n ife s to w a li .  W  ty m  c e lu  k o ­
m itet ro b o tn ic z y  p o s ta n o w ił ,  b y  n a  cze le  poszczę  
k ó ln y c h  o rg a n iz a c y i  n o sz o n e  b y ły  w  p o c h o d z ie  
t r a n s p a r e n ty  z ró ż n e j t r e ś c i  n a p is a m i ,  j a k :  
»N iech  ż y je  N a e z e łn  k  Jó z e f  P i ł s u d s k i" ,  „ H o łd  
N a c z e ln ik o w i" , „ Ż ą d a m y  je d n o li te j  p o w sz e c h n e j 
^ k o ły " ,  „ Ż ą d a m y  w o ln o śc i s ło w a , p r a s y  i  ze­
b ra ń " , a  b y ły  te ż  n a ,p isy : „Żądamy P o ls k i  Z je ­
d n o c z o n e j '^  „żądamy wsunięcia kordonu i przy­
uczenia do Warszawy", „żądamy zalesienia mi- 
d k te r y u m  d la  b. d z ie ln ic y  p r u s k ie j" .

T e t r z y  o s ta tn ie  d o p ro w a d z i ły  r e a k c jo n is tó w  
do w ś c ie k ło ś c i;  p rz y sz e d ł im  w  s u k u r s  g en . Do- 
^ b ó r-M u śn ic k : i  d a ł p o d p o ru c z n ik o w i B u c z k o w ­
sk ie m u , k o m e n d a n to w i m ia s ta  G n ie z n a  i  p o li-

Z TEATRU
* e a tr  im - S ło w a c k ie g o : „Pan poseł", k o m e d y a  

w  3 a k ta c h  M ie c z y s ła w a  F ija łk o w s k ie g o .
, C h ło p  w  l i t e r a tu r z e  p o lsk ie j p o s ia d a  ju ż  lic z n e  
m e ty - C h a r a k te r  o g ó ln y  n a s z e j L ite ra tu ry  b y ł 

n ie d a w n a  sz la c h e c k i.  In a c z e j by ć  n ie  m ogło , 
dopóki je d y n ą  w y k s z ta łc o n ą  w a r s tw ą  n a r o d u  
k ła  s z la c h ta .  W ra z  z  d e m o k ra ty z a c y ą  s to p n i o- 

j '9- sp o łe c z e ń s tw a  z a w ita ły  i  do  p iś m ie n n ic tw a  
ra^że in n e  w a ra tw y , p rze d ew szy s tk iie m  ch ło p i. Z 
P o czą tk u , p o  z n ie s ie n iu  p a ń s z c z y z n y , g d y  c h ło p  
ty ł je sz c z e  p rz e d m io te m , n ie  p o d m io te m  sp o łe - 
m n y m , u k a z y w a ła  go l . t e r a t u r a  (w s z tu k a c h  lu - 
dówiyich A n cz y ca ) n ie  ta k im , ja k im  b y ł n a p r a w -  
p>  lecz  ta k im , ja k im  go  m ie ć  c h c ia n o ; b y ła  to  
h e r a tu r a  te n d e n c y jn a ,  m o ra ł ,iz o to rsk a , id e a łe m  

i b y ło  u rz e c z y w is tn ie n ie  h a s ł a  K ra s iń sk ie g o  
S z la c h tą  p o ls k ą  p o ls k i  lu d "  p rz e z  u t r z y m a -  

czy  r a c z e j w y tw o rz e n ie  s to s u n k u  p a t r y a r -  
, t a ln e g o  m ię d z y  d w o re m  a  w sią . T e n d e n c y a  t a  

° h s e r Watyw m a, sp rz e c z n a  z k ie ru n k ie m  roz- 
Jo ju -  sp o łeczn eg o , n ie  w y d a ła  te ż  d z ie ł o g łęb sze j 
'N n o ś c i ,  n ie  w y sz ła  p o  za  „ s z tu k ę  lu d o w ą  ze 
M ew iam i i  ta ń c a m i" .  C iek a w e , że n a jp o w a ż n ie j­

s i  p r ó b ą  p r z e d s ta w ie n ia  s to s u n k u  c h a ty  do 
jN^ui-u b y ło  w’ o w y m  o k re s ie  l ib re t to  o p e re tk o w e , 
P o n o w ic ie  l ib r e t to  W o lsk ie g o  d o  „ H a lk i"  Mo- 
m u sz k i; c a łe  z a g a d n ie n ie  sp ro w a d z a ło  s ię  t u  do  
t r a w y  u w o d z e n ia  d z ie w c z ą t w ie js k ic h  p rz e z  

Z n ic z ó w  z dw orów '-.
^  P rz e o b ra ż e n ie m  s ię  chłopów ! z  h ie n ie j  m a s y

w  c z y n n ik  ż y c ia  n a ro d o w e g o  n a s tą p i ł a  te ż  z m ia ­
n a  w  ic h  obraiziie l i te r a c k im , k tó r a  s ię  z a z n a c z y ­
ł a  z w ro te m  k u  re a liz m o w i. O d tą d  ró w n o le g le  z 
e w o lu c y ą  p o ło ż e n ia  s ta n u  w ło śc ia ń sk ie g o  s z ła  w  
l i t e r a tu r z e  e w o lu c y ą  w  o d z w ie rc ie d la n iu  d u sz y  
c h ło p s k ie j  i  ż y c ia  ch ło p sk ie g o . N ajp ierw '1 p rz y ­
sz ło  o d k ry c ie  n ę d z y  c h ło p sk ie j i  w sp ó łc z u c ie  z 
d o lą  ch ło p a- S ie n k ie w ic z , K o n o p n ic k a , K a s p ro ­
w ic z  o p ie w a li k o le jn o  n ie sz c z ę śc ia  c h ło p sk ie , e- 
m ig ra c y ę  z a  C hlebem , g łó d  n a  p rz e d n ó w k u , s ło ­
w e m  w id z ie liś m y  w l i t e r a tu r z e  s ta le  c h ło p a -n ę -  
d z a rz a ,  w y z y sk iw a n e g o , u c iśn io n e g o , u p o ś le d z o ­
n e g o  sp o łe cz n ie . W  iinny to n  u d e rz y ł  p ie rw sz y  
B o le s ła w  P r u s  w  „ P la c ó w c e " : d o s trz e g ł o n  ch ło - 
pai, k tó ry  b y n a jm n ie j  n ie  je s t  n ę d z a rz e m , a  je ś l i  
c ie rp i,  to  ty lk o  w s k u te k  w ła s n e j c ie m n o ty  i  n ie ­
z a ra d n o ś c i ,  lecz  m im o  ty c h  w a d  je s t  p o tę g ą , do  
k tó re j  p rz y sz ło ść  n a le ż y . J u ż  p o d  k o n ie c  u b ie ­
g łego  s tu le c ia  z a c z ą ł s ię  o g ro m n ie  p o p ra w ia ć  
lo s  c h ło p a  p o lsk ie g o , k tó r y  d o ch o d z ił z  b ie g ie m  
la t  do  ocnaiz w y ższeg o  s to p n ia  d o b ro b y tu , o ś w ia ­

ty ,  a  ta k ż e  i  z n a c z e n ia  p o lity c z n e g o . Z n ik ł ted y  
i  z l i t e r a tu r y  c h ło p sk i ję k , n a to m ia s t  p o ja w ił  s ię  
w  n ie j o b ra z  ch ło p a , k tó ry  n ic z y je g o  w sp ó łc z u ­
c ia  n ie  p o trz e b u je , bo m u  b y n a jm n ie j  n ie  je s t  
ź le  n a  św toede; u jr z e liś m y  w> „ W e se lu "  c h ło p a  za ­
m o żn eg o , p e w n e g o  s ieb ie , św ia d o m g o  sw 'ej siły- 
T a  f a z a  e w o lu c y i c h ło p s k ie j z n a la z ła  s k r a jn ie  
n a tu r a l is ty c z n y  w iz e ru n e k  w  „ C h ło p a c h "  R e y ­
m o n ta ,  k tó r a  to  p o w ie ść  je s t  obok  „Z iem i"  Z oli i 
n ie k tó r y c h  n o w e l M a u p a s s a n ta  n s j le p s z e m  s tu -  
d y u m  c h ło p s tw a  e u ro p e js k ie g o  w ogó le .

* Od' ow ego  s ta d y u m . k tó r e  o d z w ie rc ie d lił  R e y ­

m o n t, u p ły n ę ło  w p ra w d z ie  l a t  n ie w ie le , a le  w  
ty m  c z a s ie  p o su n ę ło  s ię  w iło śe iań stw o  o g ro m n ie  
n a p rz ó d  i  w  b o g a c tw ie  i  w  o św ia c ie  i  w  zn a cz e ­
n iu  p o lityciznem  i w a s p ira c y a c h -  T e nowie ty p y  
c h ło p sk ie , n ia  r z a d k ie  ju ż  w  d z is ie jsz e j w s i p o l­
s k ie j ,  u k a z a ć  n a  sc e n ie  p o d ją ł  s ię  p . F i ja łk o w s k i  
w  „ P a n u  P o śle" . I  to  je s t  bezprzeczm ie jeg o  z a ­
s łu g ą ,  b ez  w z g lę d u  n a  r e z u l ta t  a r ty s ty c z n y . A u ­
to r  te n  m a  p ió ro  s ła b e , n e rw e m  te a tr a ln jrm  te ż  
n,ie g rze szy , a le  u m ie  o b se rw o w a ć  i d o s t r z e g a ć  
n o w e  z ja w is k a .  W  k a ż d y m  ra z ie  o n  p ie rw s z y  
w p ro w a d z ił  je  do  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j,  n a  s c e n ą  
p o lsk ą . N ie g łę b o k a  to  rzecz, m a r n ie  z b u d o w a n a , 
a l e  w id z im y  w  n ie j p ra w d z iw ą , ła d n ie  u m e b lo ­
w a n ą , c z y s tą  i  d o s ta tn ią  izbę za m o ż n e j c h a ty  
w ie js k ie j  teg o  p o k o le n ia , co to  ju ż  d z ie c i sw o je  
p o s y ła  do sz k ó ł ro ln ic z y c h , g o s p o d a ru je  n o w o ­
c z e ś n ie , p o L ity k u je , a  n a w e t  i  p o s łu je . Z a z n a c z y ć  
w y p a d a , że m a rn y  p rz e d  so b ą  o b ra z e k  p rz e d w o ­
je n n y ;  g d y b y  s to s u n k i n a jo s ta tn ie rsz ic j d o b y  s t a ­
n o w iły  p rz e d m io t te j k o m e d y i, o g lą d a lib y ś m y  w  
n ie j ty p y  ju ż  in n e :  s p a n  os z o-n ego  piiisistow c a , p a -  
s ik a rza  w ie jsk ie g o , is tn e g o  „z c h ło p a  p a n a " .  A le  
n ie . M a m y  p rz e d  s-obą ty p  —  w c z o ra jsz y : ch ło p - 
p o se ł M ac ie j K łos je s t  p o s łe m  z k ie le c k ic g  d o  
d u m y  p e te r s b u r s k ie j ,  o cz y w iśc ie  p o s łe m  n a ro d o -  
w o -d e m c k ra ty c z n y m . Z a m o ż n y  g o sp o d a rz , w p ły ­
w ow y d em a g o g , d u żo  je szc ze  w  jeg o  d u sz y  c h a m ­
s tw a , w p ra w d z ie  a m b  cye .w y g ó ro w an e , a le  ■po­
c z u c ie  g o d n o śc i je szcze  n ie o d p o rn e  n a  p o k u s ę  w  
w y so k o śc i 7000 ru b li .  S y lw e tk a  d e b rz e  n a k r e ś lo ­
n a  z e w n ę trz n ie : śm ie sz n o s tk i,  b a ła m u tn y  sp o ­
sób  w y r a ż a n ia  s ię  „ g ó rn y m  s ty le m  , s p e c y a ln o
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p o e la  E m i la  B o b ro w sk ie g o  z p rośbą., b y  w  s p ra -  
iwle p r z y s p ie s z e n ia  ro b ó t b u d o w la n y c h  p a ń s tw o ­
w y c h , z w ła sz c z a  w  s p ra w ie  budoiw y s ą d u  j w a r ­
s z ta tó w  k o le jo w y c h  b y ł ła s k a w  in te irw en iow iać 
j a k  n a j  energ ii r a n ie j u  R z ą d u . Z g ro m a d z e n ie , k tó  
r e  n a  u c z e s tn ik a c h  z ro b iło  w ra iż en ie  n a d e r  d o ­
d a t n i e  t a k  rz e c z o w ą  d y s k u s y ą ,  ja k  p o w a g ą  o- 
b r a d ,  w ybrailo  n a d to  d e le g a tó w  w  o so b a ch  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  tow . Ł a b ę d z ia , to w . S a s a k a  i  p ro f. 
C o łk o ism , k tó r z y  u c h w a ły  p o w y ższ e  m a ją  za k o - 
m u n ik o iw a ć  tu t .  c z y n n ik o m  rz ą d o w y m  i  a u to -  
m om iczinym , naid to  w y s ia ć  m e m o ry a ly  d o  R z ą d u  
i  p o s łó w .

Przegląd społeczny
Strejk eeglatrzy na Śląsku Cieszyńskim, Od

o rg a n iz a c y i  za w o d o w e j w  C ie sz y n ie  o t r z y m u je ­
m y  n a s tę p u ją c y  te le g r a m : S t r e jk  c e g la rz y  w y ­
b u c h ł  n a  c a ły m  Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im ; w z y w a m y  
ro b o tn ik ó w  ce g la rs lc ic h , b y  n a  o b s z a r  stre jk io - 
iwy n ie  p r z y je ż d ż a l i  

Emigracya z a ro b k o w a  do Francyi. Z P a ń s tw o -  
iwteigo u r z ę d u  p o ś r e d n ic tw a  praicy  k o m u n ik u ją  
nam ., że  n a  ro /boty r o ln e  do  Fnawicyi w y je ż d ż a ć  
m o g ą  ty lk o  r o b o tn ic y  (m ężczy źn i). K o b ie t na 
razie misya francuska nie przyjmuje.

Z sali sądowej
K ra k ó w , 14 m a ja .

W c z o ra j p rż e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h  w  są d z ie  
o k rę g o w y m  k a r n y m  w  K ra k o w ie  to c z y ły  s ię  
d w ie  ro z p ra w y  o  z b ro d n ie  k ra d z ie ż y . P rz e w o ­
d n ic z y ł s . s . o . F e d e ro w ic z , w o to w a li :  s . s . o. 
K lim e c k i i P e lc z a r ,  o s k a rż a ł  p r o k u ra to r  S tą p o r .

W siowi z łodzie je . P ie rw s z a  ro z p ra w a  to c z y ła  
s ię  p rz e c iw  2 7 - le tn ie m u  S ta n is ła w o w i M adejow i, 
1 6 -Ie tn ie m u  L u d w ik o w i M ad e jo w i i 3 0 - le tn ie m u  
J a n o w i K o rp a k o w i, o s k a rż o n y m  o  z b ro d n ię  k r a ­
d z ież y . O s k a rż o n y c h  b ro n ił ad w . d r  W o ź n ia k o w ­
sk i. W  n o c y  16  s ty c z n ia  1920  w ła m a li s ię  o s k a r ­
ż e n i d o  m ie s z k a n ia  M. G rz e s ia k o w e j w  N ow ej 
W s i S z la c h e c k ie j i s k ra d li  u b ra n i  i b ie liz n ę  w a r ­
to śc i 12 .000  K. W esz li o n i d o  m ie s z k a n ia  p rz e z  
o tw ó r  p o d  s trz e c h ą , je d e n  z a ś  z n a p a s tn ik ó w  
c z a to w a ł p o d  d rz w ia m i ze  s t r z e lb ą  p rz y g o to w a n ą  
d o  s trz e la n ia .  N a  ro z p ra w ie  o b w in ie n i p rz y z n a li  
s ię  d o  w in y . P o  p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie  n a  
p o d s ta w ie  w e r d y k tu  sę d z ió w  p rz y s ię g ły c h  try­
bunał w ydał w yrok, skazujący St. Madeja i J. Kor- 
paka na 7 m iesięcy  w ięzienia, zaś L. Madeja na 
6 m iesięcy  ciężkiego w ięzien ia.

S p e c ja liśc i strychow i. D ru g a  r o z p ra w a  to c z y ła  
s ię  p rz e c iw  1 9 -le tn ie m u  Ja n o w i H u rn e n o  i  18- 
le tn ie m u  A n to n ie m u  W o jc ie c h o w sk ie m u , o s k a r ­
ż o n y m  o  s z e re g  k ra d z ie ż y  z w ia m a n ie m . D n ia  
13 c z e rw c a  1919 p o p e łn ili  k ra d z ie ż  s try c h o w ą  
n a  s z k o d ę  p, H . E n g e lm a n a , 30  w rz e ś n ia  w  s ą ­
s ie d n ie j r e a ln o ś c i  n a  s z k o d ę  k ilk u  lo k a to ró w , 
d a le j o k ra d li  s z e re g  s try c h ó w  p r z y  u l. S o b ie ­
sk ie g o . R o z b ija li o n i k u f ry  n a  s try c h a c h  i za -

c h ło p s k a  fatezyiw ość, a le  to , co s ię  p o d  t ą  ze­
w n ę tr z n ą  po iw ło k ą  k r y je ,  óiw* c h ło p s k i s p r y t  p rz e ­
b ie g ły  m usii ju ż  a k to r  w  p o s ta ć  tę  w ło ży ć  g r ą  
s w o ją ; w  W a rs z a w ie  u c z y n ił  to  g e n ia ln ie  M ie­
c z y s ła w  F re n k ie l ,  s tw o rz y ł ro lę  p o p iso w ą  i  z a ­
p e w n ił p o w o d z e n ie  te j  w ą tłe j  z r e s z tą  sz tu c e .

P a r tn e r e m  K ło sa  j e s t  s z la c h c ic  K lom ow icz, 
ta k ż e  ró ż n y  o d  d z ied z icó w  w  d a w n ie js z e j  l i t e r a r  
tu r z e .  J e s t to  s z la c h c ic  z  ty c h  n o w sz y c h , d e m o ­
k r a ty c z n y c h  cz aso w i w  k tó r y c h  s ię  ju ż  t r z e b a  
łdcizyć z  c h ło p s k im i g ło s a m i p rz y  w y b o ra c h , a  
w ię c  n a t u r a ln i e  n a ro d o w y  d e m o k ra ta .  (W ogó le  
a u t o r  n ie  sz c z ę d z i p a r ty !  n a ro d o w o - d e m o k ra ­
ty c z n e j u sz c z y p liw y c h  a  t r a f n y c h  p rz y c in k ó w , 
z w ła s z c z a  n a  t e m a t  w y b u ja łe j  p a r ty jn o ś c i  tego  
s tro n n ic tw a ) .  Z a b ie g a  te d y  s z la c h c ic  o w z g lę d y  
c h ło p s k ie g o  p o s ła , bo s a m  p rz y  je g o  p o m o c y  ch ce  
s ię  d o s ta ć  do  r a d y  p a ń s tw a  c z y li  r o s y js k ie j  iz b y  
W yższej. A  w ię c  g r a  ro lę  ch ło p o m an ia , a le  ta k  
d a le k o  je g o  ch ło p o m ia ń stw o  n ie  s ię g a , że b y  sy ­
n o w i p o zw o lić  n a  o ż e n e k  z  c ó r k ą  c h ło p a  p o sła .

T a  c ó r k a  c h ło p s k a ,  p ię k n a  H a n k a , to  ta k ż e  ty p  
n o w y , z  n a jn o w s z e g o  p o k o le n ia  d z ie w c z ą t w ie j­
s k ic h  z  z a m o ż n e j s fe ry  w ło ś c ia ń s k ie j  o  z n a c z ­
n y m  ju ż  s to p n iu  cywliłiizaeyi, o ś w ia ty  i  d u m y . 
T o  ju ż  ni® H a lk a  d a ją c a  s ię  u w o d z ić  p a n ic z o w i, 
■lecz p a n n a  k o c h a ją c a  s ię  w  p a n ic z u  z  p o c z u ­
c ie m  n ie m a l ,  żo ró w n o ś c i  to w a rz y s k ie j .  F ig u r a  
p a n ic z ą ,  d a le j  n iż  o jc ie c  z a a w a n s o w a n e g o  w 
c h ło p o m a ń s tw ie  i  ż e n ią c e g o  s ię  z c h ło p k ą , w  
rz e c z y w is to ś c i d o ść  je szc ze  w y ją tk o w a , iw k o m o ­
d y !  w y p a d ła  b la d o .

„N A' P R Z O D“

bierali p rz e w a ż n ie  z im o w e u b r a n ia  i fu tra . P o  
p rz e s łu c h a n iu  św ia d k ó w  i w y w o d a c h  o b ro ń c ó w  
ad w . d r a  K re m le ra  (b ro n ił H u m e n ę )  i ad w . d ra  
C b rz ą sz c z y ń s k ie g o  (b ro n ił  W o jc iech o w sk ieg o ) 
trybunał n a  podstaw ie , w e rd y k tu  sęd z ió w  p r z y ­
s ię g ły c h  skazał Jana Humana na 4 lata, Antoniego 
Wojciechowskiego na 3 lata ciężkiego więzienia.

„Król nlciany“ przed sąd em
Z W a rs z a w y  d o n o sz ą :
W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p is m a  n ie je d n o k ro tn ie  

n o to w a ły  g ło śn e  a fe ry  p rz e k u p s tw a , ja k ie  w y­
d a r z a ły  s ię  w  m a g a z y n a c h  w o jsk o w y c h  i  o p o ­
c ią g n ię c iu  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r n e j  l ic z n y c h  
sp ra w c ó w  ta k  z p o ś ró d  u rz ę d n ik ó w , ja k  z p o ­
ś r ó d  o só b  c y w iln y c h . W  g ro n ie  ty c h  o s ta tn ic h  
z a ją ł  i  z a jm u je  n ie p o ś le d n ią  ro lę  26 -le to i m ło ­
d z ie n ia sz e k , z n a n y  z  k a b a re tó w  i  z a k ła d ó w  ga- 
sfeoniom iicznych  i  in n y c h  m ie js c  w e so ły c h  w  
W a rs z a w ie  J u l .  L  p s k i ,  św ieżo  up ieczon*- m ilio ­

n e r ,  z w a n y  ,,K ró le m  n ic d a rz y “, n ie d a w n o  w y ­
p u sz c z o n y  z w ię z ie n ia  z a  k a u c y ą .

O n  to  w ła ś n ie  z a s ia d ł  w cz o ra j n a  łajw ie o s k a r ­
ż o n y c h  p o d  z a rz u te m  u s i ło w a n ia  p r z e k u p ie n ia  
u r z ę d n ik a  w o jsk o w e g o  s ie r ż a n ta  W ła d y s ła w a  
U jm y , k tó r y  ja k o  s tu d e n t  p o li te c h n ik i ,  c z a s  w o l­
n y  od  z a ję ć  p o św ię c a ł z a ję c iu  w  m a g a z y n a c h
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w o jsk o w y c h  w  C y ta d e li.
J e m u  to  L ip sk i, ja k  to  z re s z tą  n ie r a z  czynił; 

u w a ż a ł  z a  s to so w n e  p rz y o b ie c a ć  p re z e n t,  o 9® 
n a p is z e  w  ra p o rc ie  do  k o m is y i o d b io rc z e j, ż® 
n ic i  m a ją c e  b y ć  w y d a n e  L ip s k ie m u  z p o w o d u  ich 
n jf  p rz y ję c ia , g d z ie ś  z n ik ły .

O s k a rż e n ie  p o p ie ra ł  p o d p r o k u r a to r  Docha* 
k tó r y  z a z n a c z y ł, że s p ra w a  t a  ja k o  w y rw a n y  j6" 
n o  f r a g m e n t  z c a łe j a rc y sz k o d liw e j d z ia ła ln o śc i 
L ip sk ie g o , w ła ś c iw ie  w in n a ib y ła  b y ć  o sadzony  
łą c z n ie  z in n e m i, b ę d ą c  e m l w  b ie g u  s p ra w a m i 
jeg o . O sk a rż o n y  n a  ró w n i z  w ie lu  in n y m i afc ' 
rz y s ta m i,  n a r a ż a ją c y m i  p a ń s tw o  p o ls k ie  n a  ol’ 
b rz y m ie  m ilio n o w e  s t r a ty :  p rz e z  sw e  sp ry tn e  
s p e k u la e y e  je s t  ty p o w y m  o so b n ik iem , m a ją c y # 1 
n a  s \ \e m  s u m ie n iu  w ie lu  u rz ę d n ik ó w  o d s ia d u ­
ją c y c h  o b ec n ie  w ię z ie n ie  i  o c z e k u ją c y c h  wyto* 
k u , lu b  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  s z p i ta lu  d la  o b łą k a ­
n y c h . D z ię k i ich namowom, gwałceniu i an iep r*  
w sian iu  s u m ie n ia  u r z ę d n ik a  i  ż o łn ie rz a  p o lsk ie ­
go d z ie ją  się  rze czy , k tó re b y  n ig d y  m ie js c a  ni® 

m ia ły .
S ą d  o k rę g o w y  po w y s łu c h a n iu  ś w ia d k ó w  sk a ­

za ł L ip sk ie g o  n a  2 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z a  obraz?
u r z ę d n ik a  p rz e z  z a p ro p o n o w a n ie  m u  p re z e n t# ’

Z g o d n ie  z w n io sk ie m  p ro k u ra to ra ,  s ą d  nakazał 
n a ty c h m ia s to w e  z a a re s z to w a n ie  L. do  c z a su  zło­
ż e n ia  p o rę k i p ie n ię ż n e j ,  k tó r ą  o czy w iśc ie  złoży*

Zastrzelenie 3 ludzi przez bandytów
w Przemyślu

Przemyśl, 12 m a ja .
W  m ie śc ie  n a s z e m  o d b y ła  s ię  d z iś , 12 b . m ., 

w ie lk a  o b ła w a  n a  p o p iso w y c h  i  d e z e r te ró w , 
p o d c z a s  k tó re j  d o s ta ł s ię  w  rę c e  w ła d z y  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n ie je d e n  o d d a w n a  śc ig a n y  i p o sz u ­
k iw a n y  z b ro d n ia rz , a  naw et, k ilk u  a k ro b a tó w  
w a lu to w y c h . P o d c z a s  o b ła w y  p o p e łn io n o  n a s tę ­
p u ją c ą  z b ro d n ię :  O b ław ą  k ie ro w a ła  ż a n d a rm e -  
ry a .  J e d e n  z  o d d z ia łó w  p a tro lu ją  y c h  w  lic zb ie  
30  lu d z i s ta n ą ł  o  g o d z . 4  p o  p o łu d n iu  o p o d a l 
r o g a tk i  b u sz k o w ie c k ie j, p o d c z a s  g d y  in s p e k to r  
p o lic y i G iik a , p rz y d z ie lo n y  z k o m b a r y a tu  poli- 
cy i, o d d a lił s ię  o k u k a d : ie s ią t k ro k ó w . R o g a tk ę  
m in ę ła  b o w ie m  w ła śn ie  f u r a  c h ło p sk a , z m ie rz a ­
ją c a  k u  m ia s tu , n a  k tó re j s ie d z ie li dw aj lu d z ie  
w  m u n d u ra c h  w o jsk o w y c h , k tó rz y  w y d a li s ię  
G lik o w i p o d e jrz a n y m i. S k in ą ł w ię c  n a  fur m a n a , 
a b y  s ta n ą ł  i  w e z w a ł o b u  p se u d o -ż o ln ie rz y , a b y  
z s ie d li i w y le g ity m o w a li s ię . T y m c z a se m  n a d e ­
sz li o d  s tr o n y  Ż u ra w ic y — B u sz k o w ie c  d w a j ż a n ­
d a rm i, k tó rz y  ró w n ie ż  m ie li w ziąć  u d z ia ł w  o b ła ­
w ie . D o n ic h  w ięc  zw ró c ił s ię  G lik , a b y  za ję li 
s ię  w o jsk o w y m i i o d s ta w ili ic h  n a  p o s te ru n e k  
w  Ż u ra w ic y , zw ła sz cza  że  je d e n  w c a le  s ię  n ie  
w y le g ity m o w a ł, d ru g i z a ś  m ia ł ie g ity m a e y ę , o p ie ­
w a ją c ą  n a  n a z w isk o  „ P a w ło w sk i" , k tó r a  w y g lą ­
d a ła  n a  s fa is z o w a n ą . L ed w o  ż a n d a rm i o d esz li 
k i lk a  k ro k ó w , p ro w a d z ą c  a re s z ta n tó w  p rz e d  so b ą . 
k ie d y  ci n a g ie  w y d o b y li re w o lw e ry  i o d w ró c i­
w sz y  s ię  b ły sk a w ic z n ie , z m ie rzy li do  ż a n d a rm ó w . 
P a d ły  d w a  s trz a iy , o b a  c e ln e  i śm ie r te ln e , bo

o b a j ż a n d a rm i zg in ę li n a  m ie jsc u . B a n d y c i n a ­
s tę p n ie , g ę s to  s trz e la ją c , zb liża li s ię  p ę d e m  ulicQ 
B u sz k o w ie c k ą  k u  sz p ita lo w i p o w sz e c h n e m u , aby 
s ię  d o s ta ć  do  m ia s ta . Z p rz e c iw k a  z a ś , o d  strony  
m ia s ta ,  p o k a z a ł s ię  w ła ś n ie  p o w ó z, w  k tó ry # 1 
s ie d z ia ł d z ie rż a w c a  d ó b r  B o le s ira sz y c e  M ieczy ' 
s ła w  Z a ją c z k o w sk i. B a n d y c i zaczę li p ra ż y ć  s trz a ­
ła m i p o ja zd  Z a jącz k o w sk ie g o , k tó r y  z a w ró c ił k a 
m ia s tu ;  trz e c ia  sa lw a  sp o w o d o w a ła  n a ty c h n u 0'  
s tó w ą  śm ie rć  fu ra n -n a  P a w ła  C z o rn ia k a , k tó ry  
sp a d ł z k o z ła  n a  b ru k , p o d c z a s  g d y  Z ajączkow i 
sk i  m ia ł je sz c z e  c z a s  w y sk o c z y ć  z p o w o zu  1 
u k r y ć  s ię  w  ro w ie  za  b ra m ą  sz p ita ln ą .

D o k o n a w sz y  m o rd u , b a n d y c i w sie d li do  p ° ' 
w o zu , zac ię li k o n ie  i  g a lo p e m  p rz e z  m o s t d re ­
w n ia n y , w ciąż  s trz e la ją c ,  w jec h a li d o  m ia s ta ? '  
po czem  p rze jee i a w sz y  d o ln ą  częśc ią  u l. M ickie­
w icza , n ie  z a trz y m y w a n i sk ie ro w a li s ię  k u  M #' 
śc isk o m . N a ra z ie  w sze lk i ś la d  p o  n ic h  z a g in a '

S tra s z n a  s c e n a , k tó r a  s ię  ro z e g ra ła  n a  ulicy 
B u sz k o w ie c k ie j, a  k tó r ą  b a n d y c i z a s ła li  trzem #  
tru p a m i, trw a ła  5  m in u t, o d  4 ‘30  d o  4 ‘35  F  
p o łu d n ia . N a z w isk a  z a s trz e lo n y c h  ża n d arm ó w  
s ą :  M a ry a n  D o n n e rsb e rg , 20  la t  i J ó z e f  SzU f' 
k o w sk i, je d n o ro c z n y  k a p ra l .  23  la ta .

B aw m y, k o n s e rw a ty w n y  ś w ia t  k as to w y ch , 
p rz e s ą d ó w  s z la c h e c k ic h  r e p r e z e n tu je  ty lk o  c io ­
t k a  p a n ic z a , bo o jc ie c  jego  m ię k n ie  w  k o ń c u  i  
g o d z i s ię  n a  m e z a l ia n s  sy n a .

D o sk o n a le  u c h w y c o n y  j e s t  je d e n  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  r y s  c h ło p s k i:  g d y  w  pew iaej d r w i l i  z d a ­
je  s ię ,  że n ie  z iś c i się  a m b i tn e  m a rz e n ie  p a n a  
posila o w y d a n iu  c ó rk i  z a  s z la c h c ic a , c h o w a  K łos 
do  k ie s z e n i  7000 r u b l i  „odczepuegio“, ja k ie  m u  
d a ł  sbairy R k m o w icz , j a k o  o d sz k o d o w a n ie  z a  sy ­
now sk i, f l i r t  z je g o  c ó rk ą , a le  po  o d e jś c iu  s z la c h ­
c ic a  w p a d a  w  s t r a s z n y  r a d y k a l iz m  am tyiazłache- 
ckd, k tó r y  jeidjmak z n o w u  zn ika , w  c h w ili, g d y  
b c lig ia cy a  ze  s z la c h tą  d o c h o d z i do s k u tk u .

R o lę  K łos,a t r a f n ie  u ją ł  i  b a rd z o  d o b rze  o d e ­
g r a ł  p . M ta rc z y ń s k i,  c h o ć  n ie  b y ła  to  gem a łn a  
k rea iey a  F re n k la ,  k tó r ą  w k ró tc e  k r a k o w s k a  p u ­
b lic z n o ś ć  b ę d z ie  m ia ła  sp o so b n o ść  u jr z e ć  w  B a ­
g a te l i .  W y b o rn y m  d z ie d z ic e m  b y ł p . G u ttn e r ,  
k tó r y  um ila ł o d ró ż n ić  sz e re g ie m  odcieni: te n  ty p  
w sp ó łc z e sn y  o d  t r a d y c y jn e j  s ta ro p e łse n sw an y . 
M iłą  i  dość  ptnaiwdziwą H a n k ą  b y ła  p . H rym ie- 
w d ezó w n a . P . C z a rn e c k a  ja k o  K ło so w a, p . Mo- 
d z e le w s k a  w  r o l i  c io c i K u n d z i i p. N o w a c k i ja k o  
C z es ław  K lo n o w icz  m n ie j  lu b  w ięce j u c h w y c il i  
w ła ś c iw y  to n  sw o ic h  ró l. C a ło ść  p o sz ła  s k ła d n ie  
i mi m e  n ie d o łę s tw a  au to ra , w  b u d o w ie  s z tu k i  
p o d o b a ła  s ię  d la  m n ó s tw a , d ro b n y c h , a le  c h a r a ­
k te ry s ty c z n y c h  ry só w  d o b rze  p o d p a trz o n y c h  i 
k o m ic z n ie  w y z y s k a n y c h . E m il  E a c c k e i .

- o o o -

Przegląd gospodarczy
Popraw a kursu  w aluty  fran cu sk ie j. M iniste* 

s k a rb u  M a rsa l w y p o w ia d a  s ię  w  „E c h o  d e  P a[ 
r i s “ o  p o p ra w ie  k u r s u  w a lu ty  f ra n c u sk ie j w  u# ' 
s tę p u ją c y  sp o só b : A n g ie lk i  fu n t, k tó ry  zaledw i 
p rz e d  10 d n ia m i b y ł n o to w a n y  ja k o  66 franków? 
o s ią g n ą ł  w czo ra j 67 09, a  d o la r , k tó r y  w arw  
d a w n ie j 17 f ra n k ó w , sp a d ! n a  1 4 ’34. W a h a n y  
s ą  je sz c z e  m o ż liw e, z a z n a c z y ł M a rsa l, a ie  r ż a- 
p o c z y n ił s ta ra n ia ,  a b y  w p ro w a d z ić  r ó w n o w a g  
w b u d żec ie . T a k ż e  Iz b a  n ie  z a w a h a ła  s ię  prZe 
u c h w a le n ie m  o śm io m d ia rd o w y c h  n o w y c h  p ^ da 
kó w . W sz y s tk o  to  p rz y c z y n i s ię  d o  o s ią g n iF *  
p o ż ą d a n e g o  s k u tk u . . .

Dobre urodzaje na W ęgrzech. W ę g ie rsk ie  m># 
s te rs tw o  o g ła sz a  sp ra w o z d a n ie  o  s ta n ie  za sl 
w ów , w e d le  k tó re g o  w s z y k i e  z a s ie w y  p ° s " ,  
p i ły  b a rd z o  z n a c z n ie  z  p o w o d u  sp rz y ja ją c e j P° 
g o d y .

Polsko-w łoska Izba handlow a. W  R z y m ie  F
w s ta n ie  w k ró tc e  Iz b a  h a n d lo w a  w ło sk o -p o lsk . ' 
K o m ite t o rg a n iz a c y .n y  m a  s ię  z e b ra ć  n ie b a w F '' 
lu s ty tu c y a  ta , łą c z n ie  z Iz u ą  h a n d lo w ą  p o lsK 
w ło sk ą , k tó r a  u k o n s ty tu o w a ła  s ię  w  W a r s z a w y  
p rz y c z y n i s ię  do  ro z w o ju  ak c y r ek onom icz#  
o b u  n a ro d ó w  z a p rz y ja ź n io n y c h . .

H le c m ia  i Kestsurad*
„C ICHY KĄC IK '

z a  i c r u r a  

zostan ia  z dniem
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KRONIKA
K ra k ó w , 15 m a ja .

Podziękow anie N aczelnika państw a. P re z y d y u m  
m . K ra k o w a  o trz y m a ło  od  s z e fa  k a n c e la ry i  c y ­
w iln e j N a c z e ln ik a  p a ń s tw a  n a s tę p u ją c e  p is m o : 
Z p o le c e n ia  N a c z e ln ik a  p a ń s tw a  s k ła d a m  sz c z e re  
p o d z ię k o w a n ie  z a  te le g ra m  z d n ia  29 z. m . w y ­
s ła n y  z o k a z y i z w y c ię s tw  n a  w sc h o d z ie  i za  
u c z u c ia  p a t ry o ty c z n e  w  n im  w y ra ż o n e .

Chleb ciem ny i biały. W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu  
b ę d z ie , ja k  w iad o m o , w y d a w a n y  c h le b  c ie m n y  
z  m ą k i ru m u ń s k ie j ,  k tó re j c e n a  je s t s to s u n k o w o  
w y so k ą , b o  w y n o s i 17 K  z a  1 k g . N a z w y ż k ę  
c e n y  w p ły n ę ło  to , że  m ą k a  z a k u p io n ą  zostafca 
z a g ra n ic ą , g d z ie  k u r s  n a s z e j w a lu ty  je s t  n isk i . 
W  k a ż d y m  ra z ie  c e n a  ta  je s t  z n a c z n ie  n iż sa ą  
o d  c e n y  c h le b a  p o z a k o n ty n g e n to w e g o , z a  k tó r y  
s ię  p ła c i o d  30  do  40  K  za  1 k g . W  o s ta tn im  
ty g o d n iu  b. m . w y d a  m a g is tr a t  cz ęść  c h le b a  
b ia łe g o  a  cz ęść  c iem n e g o . N iez a leż n ie  o d  c h le b a  
w y d a w a n ą  b ę d z ie  b ia ła  m ą k a  a m e r y k a ń s k a  po  
50  d k g  n a  o so b ę .

Ziemniaki dla konsumów, z a k ła d ó w  itp . s p r z e ­
d a je  m ie jsk ie  b iu ro  a p ro w iz a c y jn e  w a g o n o w o  
p o  3 K  30  h  za  1 k g . Z g ła sz a ć  s ię  n a le ż y  w  g o ­
d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  w  b iu rz e  a p ro w iz a -  
c y jn y m  m a g is tr a tu .  P ro d u c e n c i, k tó r z y  zg ło s ili 
z a p o trz e b o w a n ie , m o g ą  o trz y m a ć  z ie m n ia k i do  
s a d z e n ia .

W sprawie uruchomienia robót publicznych.
W  u b ie g ły m  m ie s ią c u , ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , o d ­
b y ła  s ię  w  K ra k o w ie  w  sa li R a d y  m ie jsk ie j felon-

r m c y a  w  sp ra w ie  u ru c h o m ie n ia  ro b ó t p u b li­
c z n y c h , z w o ła n a  za  in ic y a ty w ą  p a ń s tw o w e g o  
u rz ę d u  p o ś re d n ic tw a  p ra c y . K o n fe re n e y a  p o ­
w z ię ła  c a ły  s z e re g  re z o lu e y i, a  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  d o m a g a ła  s ię  ro zp o c zęc ia  z a p o w ie d z ia n y c h  
ju ż  d a w n o  b u d o w li p a ń s tw o w y c h , ja k  k l in ik  itp . 
J a k  n a m  d o n o s z ą  ze  L w o w a , u c h w a ły  kon fe jfen - 
cy i o d n io s ły  s k u te k ,  g d y ż  d e p a r ta m e n t  te c h n i­
c z n y  w  n a m ie s tn ic tw ie , k tó r y  p o n o s i w in ę  
w  z w le k a n iu  ro zp o c z ę c ia  ro b o t  b u d o w la n y c h , 
o g ło s ił o fe r tę  n a  b u d o w ę  fu n d a m e n tó w  k lin ik i  
g in e k o lo g ic z n e j w  K ra k o w ie . W y w o ła ło  to  n ie ­
s ły c h a n ą  s e n s a c y ę  w  k o ła c h  te c h n ic z n y c h , g d y ż  
n ie  z d a rz y ło  s ię  n ig d y , a b y  o g ła sz a n o  k o n k u r s  
tylko n a  b u d o w ę  fu n d a m e n tó w . B u d o w n ic z y , 
k tó r y  w y k o ń c z y  fu n d a m e n ty ,  b ę d z ie  m u s ia ł  
p rz e rw a ć  ro b o tę  i c z e k a ć  n a  n o w ą  o fe r tę . W  te n  
s p o só b  b u d o w a  b ę d z ie  t r w a ła  la ta m i. T e n  ą k a n -  
d a l p o w in ie n  s ię  o d b ić  e c h e m  w  S e jm ie . A p e lu ­
je m y  d o  p o s łó w  B o b ro w sk ie g o  i H a u s n e ra ,  k tó ­
r z y  p o s ta w ili w  S e jm ie  o b s z e rn y  n a g ły  w n io s e k  
w  s p ra w ie  ro z p o c z ę c ia  ro b ó t p u b lic z n y c h  w  K r a ­
k o w ie , b y  z a ż ą d a li w y ja ś n ie n ia  w  te j spr.11 w ie.

Wpisy do kolonii i półkolonii. D o p r z e p ro w a ­
d z e n ia  w p isó w  do  k o lo n ii i  p ó łk o lo n ii d la  d z ie c i 
sz k o ln y c h  i w  w ie k u  p rz e d sz k o ln y m , ja lco też  
m ło d z ie ży  sz k ó ł ś re d n ic h  w  c z a s ie  od  17 (ko 22 
bm . u p ro sz o n e  z o s ta ły  o d n o śn e  d y re k e y e  isukol- 
n e . W p iso w e  n a  k o lo n ie  w y n o s i 10 M k, n a  p ó ł­
k o lo n ie  5  M k O p ła ta  m ie s ię c z n a  w  kolcm uaeh 
90  M k, w  p ó łk o lo n ia c h  20 M k. D zieci w  w iek u  
p rz e d sz k o ln y m  (od  4 — 6 la t)  m o g ą  b y ć  z a p is y ­
w a n e  p rz e z  do  sz k ó ł u c z ę sz c z a ją c e  ro d z e ń s tw o ,
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Ed m u n d  d e  am icis

Przeciwnicy socyalizmu
(2  w ło sk ie g o  p rz e ło ż y ła  F r a n c is z k a  H a o c k e -  

ro w a ) .

C zem u , d r o g i  to w a rz y s z u , tak. u p a d a s z  n a  d u -  
óhu , i le k ro ć  sp o g lą d a s z  n a  w ie lk ą  liczb ę  z w a l­
c z a ją c y c h  n a s  n ie p rz y ja c ió ł ,  luib te ż  lu d z i u>bo- 
ić tn y c h ,  s to ją c y c h  z d a ła  od  n a s ?  C zem u ż  p o ­
n u r e  z łu d z e n ia  ta k  ła tw o  p o z b a w ia ją  cię $hu- 
c h y ?  K to  p r z e n ik l iw e m  o k ie m  b a d a c z a  ze c h c e  
P rz e jrz e ć  oid końca, do  k o ń c a  ic li s z e reg i, rnią- 
ty lk o  n a d z ie i  n ie  u tr a c i ,  lecz  p rz e c iw n ie , to m  
s i ln ie j s z ą  zd o b ę d z ie  p o d s ta w ę  d la  sw e j w iatry , 
&dyż r z e te ln ą  ra d o ś ć  s p r a w i  m u  w id o k  n i e ­
p rz y ja c ie ls k ie g o  obozu .

» » *
W id z isz , n a tp rz y k ła d , c a ły  le g io n  d z ie n n i h a -  

f*y , k tó r z y  c o d z ie n n ie  p io r u n u ją  n a s o c y a l i rm  
1 o b rz u c a ją  go g ra d e m  d r w in  i  o sz c z e rs tw . N ie  
W szyscy  o n i jed n ak  tak  m y ś lą  i  tak  c z u ją , jląk 
P^szą. W ie lu  z  n ic h ,  w  ro z m o w ie  w  c z te ry  oc.*iy, 
®ie o d z n a c z a  się  b y n a jm n ie j  t a k ą  n ie u g ię to śc d ą  
* z iażarto śc ią , j a k  n a  ła m a c h  sw o ic h  d z ie n n i-  
jków. N ie  brak j, ta k ic h , k tórzy  p rzyzn ają  pairllyi 
&0,c y a lis ty c z n e j,  że  s łu ż y  w ie lk ie j  id e i, że  posfię- 
P pW anię je j n a cech o w a n e  je s t  s łu sz n o śc ią  i lo -  

p r z y z n a ją  ap osto łom  so c y a liz m u  b e z in tu -  
resety/ność, sz la ch etn o ść , w ied zę ,.. 1 jeże li w sz y -  
" tk ie  te  m y ś li  n a js ła ta z e m  bodaj echem  n ie  otf-

w  c z a s ie  p rz e z  o d n o śn e  d y re k e y e  sz k ó ł p o w sz e c h ­
n ym i p o d a n y m  do  w ia d o m o śc i z a  p o m o c ą  w y ­
w ieszk i n a  b u d y n k u  sz k o ln y m .

Jak argumentują poale-syoniści. W  u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę  zw o ła li k ra k o w s c y  p o a le  ęy o n iśc i z g ro m a ­
d ze n ie , n a z w a n e  n a  a fisz a c h : d y s k u s y jn e m , n a  
k tó r e  p rz y sz li te ż  ro b o tn ic y  ze  soc. d e m . o rg a -  
n iz ac y i „P rz y sz ło ść * . G d y  p o a le -sy o n iśc i n a g a ­
d a li s ię  ju ż  d o  s y ia ,  d o p u śc ili je d n e g o  z  o rg a -  
n iz a c y i „P rzy sz ło ść *  do  g ło su , o d m a w ia ją c  go  
in n y m  z a p is a n y m , N u p r o te s ty  o d p o w ied z ie li 
p o a le -sy o n iśc i b ic ie m  i w y rz u c a n ie m  p rz e c iw n i­
k ó w  z a  d rzw i. H a n ie b n e m u  te m u  p o s tę p o w a n iu  
p o ło ż y ła  d o p ie ro  k r e s  p o lic y a , k tó r a  w k ro c z y ła  
i z a m k n ę ła  z g ro m a d z e n ie . T a k  n ie  p o s tę p u ją  lu ­
d z ie , k tó rz y  g w a łte m  c h c ą  u c h o d z ić  za  so c y a li-  
s tó w ; n a  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  n ie m a  d o ść  d o s a ­
d n e g o  w y ra z u  o b u rz e n ia , N a c y o n a lis ta ,  ch o ć  
p rz y b ie rz e  n a  s ie b ie  s k ó rę  rz e k o m e g o  so cy a ii-  
s ty , z a w sz e  p o z o s ta n ie  b ru ta le m  w  s to s u n k u  d o  
sw e g o  p rz e c iw n ik a  p o lity cz n eg o ; n ie  le p sz y m i 
p o d  ty m  w z g lę d em  s ą  n a c y o n a liś c i ż y d o w sc y  
ró ż n y c h  o d c ien i.

Z teatru im. Słowackiego. D zis ia j p o ra ź  c z w a r­
ty  „ P a n  p o se ł* , w y p e łn ia ją c y  n a  k a ż d y m  sp e k ­
ta k lu  w id o w n ię  do  o s ta tn ie g o  m ie jsc a . „ P a n  p o ­
seł*  p o w tó rz o n y  b ęd z ie  ju t r o  w iecz., o ra z  w e 
w to re k , c z w a r te k  i p ią te k  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia .

W  p ró b a c h  d o s k o n a ła  k o m e d y a  M a u ry c e g o  
D o n n a y ’a  „ P o lo w a n ie  n a  m ężc zy z n ę* , p rz e ło ż o ­
n a  d la  n a s z e g o  te a t r u  p rz e z  św ie tn e g o  p is a rz a  
B o y a , K o m ed y a  to  o s n u ta  n a  tle  te m a tó w  i t ro s k  
p o w o je n n y c h , p rz e d s ta w ia  je  z le k k o śc ią  f r a n ­
c u s k ą , a  św ie tn e  p ió ro  B o y a  ze  z n a n ą  u ia e s t ry ą  
w y d o b y ło  i u p rz y s tę p n iło  n a m  w sz y s tk ie  p o in tę  
te j św ie tn e j k o m . p a ry s k ie j .  P ró b y  s ą  w  p e łn y m  
to k u . „P o lo w an ie*  w ch o d z i n a  a fisz  w  n a jb liż ­
sz y c h  d n ia ch .

„Jaś i Małgosia* H u m p e rd in c k a  w y p e łn i so ­
b o tn ie  p o p o łu d n io w e  p rz e d s ta w ie n ie  w  „ B a g a ­
te li*  i zg ro m a d z i b e z w ą tp ie n ia  tiu m y  d z iec i 
i m ło d z ie ży , d la  k tó ry c h  sz cz eg ó ln ie  m iłą  b ęd z ie  
ro z ry w k ą . W y k o n a w c a m i b ę d ą  n a jle p s z e  s iły  
śp ie w a c z e  Irrak . T ow . o p e ro w e g o , a  p rz y  p u l­
cie  k a p e lm is trz o w sk im  za s ię d z ie  d y r . Boi. W a ­
le w sk i. P o z o s ta łe  b ile ty  n a b y w a ć  je sz c z e  m o ­
ż n a  p rz y  k a s ie  „B ag a te li* . P o c z ą te k  w id o w isk a  
o godz . 4 -te j p o p o łu d n iu .

Z te a tru  „B agate la* . P re m ie ra  „ P a n i p re z e ­
so w ej*  o g ło sz o n ą  z o s ta n ie  n a  p ią te k  21 bm . 
B ile ty  z a m a w ia ć  ju ż  m o ż n a  p rz y  k a s ie  te a tru .

IX Koncert symfoniczny w „Bagateli" p rz y n ie s ie  
u tw o ry  G rie g a , S v e n d s e n a  i  S ib e liu sa . S o lis tą  
b ę d z ie  s ly im y  p ia n is ta  p ro f. E is e n b e rg e r .  D y ry ­
g u ją  p p . W a le w sk i i G ó rz y ń sk i.

O p e re tk a  w  N o w o śc ia ch . P ró b y  z „ G e n e ra ła  
h u z a ró w *  C. M. Z ie h re ra ,  d,o b ie g a ją  do  k o ń c a , 
ta k ,  że  p r e m ie r a  o z n a c z o n ą  z o s ta ła  n a  ś ro d ę , 
19 m a ja .  N a d z w y c z a j p ię k n e  m e lo d y e  i  w eso łe  
l ib r e t to  s ta w ia j ą  tę  o p e re tk ę  w  rz ę d z ie  n a j l e p ­
sz y ch  u tw o ró w  te j le k k ie j m u z y . Z p o w o d u  n a d -  
Kwyozajnegio p o w o d z e n ia  p o w tó rz o n ą  z o s ta n ie  
w  so b o tę , n ie d z ie lę , p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k  „S y- 
b illa* .

Drożyzna sz a le je . K u p cy  k ra k o w s c y  w zięli s o ­
b ie  z a  z a d a n ie , ro b ie n ie  n a  g w a it  m ilio n y e h  
m a ją tk ó w . C hc iw ość ic h  p rz e k ra c z a  w sze lk ie  
g ra n ic e . U rz ę d n ik  i ro b o tn ik  u trz y m u ją c y  s ię

b i j a j ą  s ię  w  ic h  a r ty k u ła c h ,  je ś l i  za zw y c za j o n i 
n a m ię tn ie  d o w o d zą  rz e c z y  w rę c z  prsjf>ciiwr»vch, 
to  je d y n ie  d la te g o , że n ie  m o g ą  p is a ć  rzeczy , 
fctóretoy s ię  n ie  p o d o b a ły  p re n u m e ra to ro m , u -  
t r z y m u ją c y m  p rz y  ży c iu  d z ie n n ik , d a ją c y  im  
u tr z y m a n ie .  T y lk o  lu d z ie  o g łę b o k ic h  p rz e k o ­
n a n ia c h  s ta n o w ić  m o g ą  s iłę  rz e c z y w is tą  i  g ro ­
źn ą . C i p a n o w ie  n ie  z a s łu g u ją  n a  m ia n o  s i l ­
n y c h  i n ie u s tr a s z o n y c h  yyrogów , p rz e d  k tó ry m i 
so c y a liz m  m ó g łb y  z a d rż e ć . N a m ię tn ie  z w a lc z a ­
ją  so c y a lizm , ja k  to  n ie r a z  w id z isz , w sz y sc y , 
ta k  z w a n i „ d o b rz e  m y ś ląc y *  lu d z ie . N a z y w a ją  
o n i s o c y a lis tó w  „ p o d ż e g a c z a m i, w ic h rz y c ie la ­
m i, w a rc h o ła m i,  zuzd rosziczącam i in n y m  b o ­
g a c tw , w ro g a m i sp o łe c z e ń s tw a " , A le  n ie c h a j cię 
to  n ie  w zim sza. G d y b y ś m ó g ł s ły szeć  w ię k s z ą  
część  ic h  p ry  w a tn y c h  ro zm ó w  o budź a c h  od  mich 
z a m o ż n ie js z y c h , o a r y s to k r a c j i  p ie n ię ż n e j,  k tó ­
r a  o lś n ie w a  ic h  sw o im  p rz e p y c h e m , p a n u je  
n a d  n im i  p o tę g ą  s w y c h  w p ły w ó w  i  d r a ż n i  ic h  
s w o ją  p y s z a łk o w a to ś c ią , —  p o s ły sz a łb y ś  z ic h  
u s t  k la s y c z n e  fo rm u ły  k r y ty k i  s o c ja l i s ty c z ­
n e j ,  —  W a r to  ic h  w id z ieć , ja k  b a d a ją  m ę ­
tn e  ź ró d ła  w ie lk ic h  m a ją tk ó w , ja k  o ś m ie s z a ją  
le n iw y c h  i  z a ro z u m ia ły c h  p ró ż n ia k ó w , ja k  b u ­
rz ą  s ię  p rz e c iw  z g u b n e j p o tę d z e  w ie lk ic h  b o ­
g a c tw " , g ro m a d z ą c y c h  s ię  w r ę k a c h  ■ le tk ie j 
g a rs tk i* .  C h c ie lib y  u k rz y ż o w a ć  so c y a lis tó w  z 
p o d d a s z a , g d y ż  s ą  to so c y a liś c i z trze c ie g o  p ię ­
t r a  z w a lc z a ją c y  n a m ię tn ie  w y z y sk iw a c z ó w  i  
p a s o rz y tó w  z p a r te r u .  G dyby  so c y a liz m  n e b y ł

Najnowsza senzacya ch w ili | 
,E c la ir “  „ E c la i t1*
Niezwykło arcydzieło z cyklu awanturniczych 

dramatów francuskich

PR O TEA  III.
(KOBIETA DETEKTYWEM!
nadzwyczaj zajmujący dramat detektywśczny 

w 6 częściach.
P rzecudne  zdjęcia i m is trzow ska  g ra  a r ty . 
stów  św ia tow ych  sk ładają  się n a  to n iezw ykle 

arcydzieło .

P o n a d t o  i n n e  o b r a z y

Kinoteatr „SZTUKA"
H o t e l  S a s k i ,  u l i c a  ś w .  J a n a  I. 6 .

z  c iężk ie j p ra c y  p rz y m ie ra  z g ło d u , a  m ilio n e ­
rz y  p a s k a rz e  b a w ią  s ię , d rw ią c  z u b o g ie j lu ­
d n o śc i. N o w y  c e n n ik , k tó r y  z a tw ie rd z o n o  d la  
re s ta u ra c y j ,  k a w ia rń  i c u k ie rń  w p ro w a d z o n o  ju ż  
w  ży c ie . J e d n a k  w łaśc ic ie le  k a w ia rń  i r e s ta u r a ­
cy j n ie  z a d a w a la ją  s ię  te m , a le  zm n ie jszy li p o r- 
c y e  p o tra w  i n a p o i, a  ja k o ś ć  ty c h  p o tra w  i n a ­
p o i n ie  s to i w  ż a d n y m  s to s u n k u  do  w y so k ic h  
cen . P a ń s tw o w y  u rz ą d  w alk i z lic h w ą  p o w in ie n  
s ię  z a ją ć  ty m i „ p a n a m i* , k tó rz y  z d z ie ra ją  z lu ­
dzi o s ta tn i  g ro sz , a  ch c iw o ść  sw o ją  d o p ro w a ­
d z a ją  d o  p o tw o rn y c h  ro zm ia ró w . S e jm  p o w in ie n  
z a ją ć  s ię  ja k n a jp rę d z e j  z m ia n ą  u s ta w y  o lich w ie  
i w p ro w a d z ić , ja k o  k a rę ,  k o n f is k a tę  m a ją tk u  
p a s k a rz y  za  n a d u ż y c ia  lic h w ia rsk ie . K a ra  ś m ie r ­
ci n a  p a s k a rz y  i k o n f is k a ta  ich  m a ją tk ó w  p o ­
tw o rn ą  ch c iw o śc ią  z d o b y ty c h , m o ż e ' u zd ro w ić  
n a s z e  k u p ie c tw o .

Aresztowanie szpiega czeskiego. W czoraj u a  
d w o rc u  o so b o w y m  w  K ra k o w ie , a re sz to w a ła  p o ­
lic y a  k ra k o w s k a  3 4 -le tn ieg o  S t. P io n tk a  z M a- 
ry a ń s k ic h  g ó r  n a  M o raw ac h  w  C zech ach . P io n ­
te k , m ó w ią c y  p o  cz esk u , p rz e d s ta w ia ł n a  d w o r­
cu  n a s z y m  ż o łn ie rzo m  i p u b liczn o śc i, że  w  C ze­
c h a c h  s to s u n k i s ą  id e a ln e , a P o lsk a  s to i n a d  
p rz e p a śc ią . P rz y  a re sz to w a n y m  z n a le z io n o  p a ­
p ie ry , k o m p ro m itu ją c e  go , ja k o  sz p ie g a  cz e ­
sk ie g o , p rz y b y łe g o  w  c e la c h  a g ita c y jn y c h  do  
P o lsk i.

Pod ad resem  zakładu  czyszczenia m iasta . M ie­
sz k a ń c y  u i. W a rsza w sk ie j z w ra c a ją  s ię  do  z a ­
r z ą d u  z a k ła d a  cz y sz c z e n ia  m ia s ta  z p ro śb ą , b y  
zech c ia ł z a rz ą d z ić  o cz y sz cze n ie  k a n a łu  o tw a r te ­
g o  (ro w u ) c ią g n ą c e g o  s ię  w zd łu ż  ui. W a rsz a w ­
sk ie j o d  m o s tu  k o le jo w eg o  do  ro g a tk i .  K a n a ł 
te n  o d  n ie p a m ię tn y c h  czasó w  n ie  b y ł czy szczo ­
n y , p e łn y  ró ż n e g o  ro d z a ju  n ie c z y s to śc i, w  cie­
ple j zw łaszcza  p o rz e  w y d a je  fe to r  n ie  d o  z n ie ­
s ie n ia , z a tru w a ją c  p o w ie trz e  ca łe j u iicy , co ze  
w zg lę d u  n a  p a n u ją c e  e p id em ie  je s t  k a ry g o d n e m

id e ą  p o d d a sz a , z a p e w n e  z a p isa lib y  s ię  do  p a r -
ty i. » * *

Oto in n a  g r u p a  n a s z y c h  w s p ó ło b y w a te li ,  k tó ­
r a  je s t  p rzy czy n ę , tw eg o  z a f ra s o w a n ia .  Są, to  
n ie z a m o ż n i u rz ę d n ic y ,  rz ę d o w i i  p ry w a tn i ,  n a ­
u cz y c ie le , k tó rz y  s ta n o w ią  t a k  z w a n y  ogon, 
b u rż u a z y i,  p o z o rn ie  n a le ż ą c  do n ie j.  P o w in n i-  
by , d la  b a rd z o  w ie lu  w z g lę d ó w , łączy ć  s ię  z n a ­
m i i  s ta n ą ć  w  p ie rw sz y c h  sz e re g a c h  n a sz e j a r ­
m ii .  N ie w ie lu  jed n ak , cz y n i to  w  rz e c z y w is to ­
śc i. D a le k o  w ię c e j s to i  po  p rz e c iw n e j s tro n ie ,  
o p ie ra  s ię  d z ia ła n iu  n a s z e j p ro p a g a n d y . T a k ie ­
go p a n a  n ig d y  n ie  zo b aczy sz  c z y ta ją c e g o  d z ie n ­
n ik  s o c ja l is ty c z n y ,  u n ik a  on  n a w e t s t a r a n n ie  
n a s z e g o  tow arzystw ® . U w a ż a sz  ic h  z a  w ro g ó w  
socyalizim u , m a s z  ic h  za  ś le p c ó w , g n ie w a sz  się  
ma. n ic h . M y lisz  s ię  je d n a k  co do b a rd z o  w ie lu  
z n ic h .  N ie  s ą  ś lep i, lecz  b o ja ź liw i; byt. ic h  ro ­
d z in  je s t  w  r ę k a c h  n a s z y c h  p rz e c iw n ik ó w ; 
w y z n a ją c  z a s a d y  so c y a liz m u , m o g lib y  s t r a c ić  
z a ję c ie ,  s ą  b o w iem  p iln ie  s trz e ż e n i;  w  g ru n c ie  
rz e c z y  n ie  c ie sz ą  s ię  o n i w o ln o śc ią  a n i  b e z p ie ­
c z e ń s tw e m . S k o ro  ty lk o  party®, w z ro ś n ie  o ty ­
le, ab y  m ó d z ic h  z a s ło n ić  p rz e d  p r z e ś la d o w a ­
n ia m i,  b ę d ą  o tw a rc ie  p rz e c h o d z ili n a  n a s z ą  
s tro n ę , z a p e w n ia ją c ,  że w  c ic h o śc i d u c h a  z a w ­
sze w y z n a w a li  n a s z a  z a sa d y .

« * *

U w a ż a sz  d a le j  .n ie p rz y ja c ió ł so c y a liz m u  
w ie lk ą  liczb ę  lu d z i  z w s z y s tk ic h  k la s  e ta n ó w .
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z a n ie d b a n ie m  i le k c e w a ż e n ie m  z d ro w ia  p u b l i­
cz n eg o .

A resztow ania g łośnego  bandyty. W  n ie d z ie lę  r a ­
n o  p o lie y a  k ra k o w s k a  a re s z to w a ła  n a  ul. D u n a ­
je w s k ie g o  J a n a  C z e rn u c h o w sk ie g o , z n a n e g o  
i n ie b e z p ie c z n e g o  b a n d y tę ,  p rz y ja c ie la  N o co n ia  
i B o c h e n k a . C z e rn u c h o w sk i e s k o r to w a n y  b y ł 
z M o k o to w a  n a  ro z p ra w ę  B o c h e n k a  i  w  d ro d z e  
z b ie g ł. O d s ia d y w a ł o n  w  M o k o to w ie  k a r ę S  m io- 
le tn ie g o  w ię z ie n ia  za  lic z n e  z b ro d n ie . P o  u c iec z ­
ce  u k ry w a ł  s ię  o n  p rz e z  k i lk a  ty g o d n i u  k o ­
c h a n k i,  w y tw o rn ie  u b ra n e j  K a ro lin y  B o rk o w ­
s k ie j,  p rz e s łu c h iw a n e j ja k o  św ia d e k  n a  ro z p ra ­
w ie  p rz e c iw  B o c h en k o w i. C z e rn u c h o w sk i u b r a n y  
je s t  w e d łu g  p ie rw sz e j m o d y . P rz y  a re s z to w a n y m  
z n a le z io n o  fa łs z y w e  le g ity in a c y e  n a  n a z w isk o  
B o le s ła w a  C isze w sk ieg o . N a le g ity m a c y a c h  s ą  
fa łsz y w e  p ie cz ęc ie . P rz e d s ta w ia ł  s ię  o n , ja k o  u- 
r z ę d n ik  c y w iln y  w  a rm ii p o lsk ie j i p o s ia d a ł ta k ­
ż e  fo to g ra f ię ,  n a  k tó re j  u m ie sz c z o n a  b y ła  s ta m - 
p ilia  w o jsk o w a . A re sz to w a n o  ta k ż e  B o rk o w sk ą , 
je g o  k o c h a n k ę . C z e rn u c h o w sk i p o d e jrz a n y  je s t
0  u d z ia ł w  k i lk u  w ła m a n ia c h , d o k o n a n y c h  w  o- 
s ta tn ic h  c z a s a c h  w  K ra k o w ie .

Konfiskaty. W czoraj p a ń s tw o w y  u rz ą d  w a lk ' 
z lic h w ą  s k o n f isk o w a ł n a  ta r g u  n a  p la c u  S zcze­
p a ń s k im , W a le n te m u  U szce , 80  k g . m a rc h w i, 
k tó r ą  s p rz e d a w a ł p o  7 m a re k  za  1 k g . S k o n fi­
sk o w a n o  m u  ta k ż e  40  k g . c e b u li, k tó r ą  s p rz e ­
d a w a ł p o  40  m a re k  z a  1 k g . —  W  m ie sz k a n iu  
A lo jzeg o  W rz a k a  z a k w e s ty o n o w a n o  3  k g . liści 
ty to n io w y c h  i 3 k g . ty to n iu  k ra ja n e g o . W rz a k  
z e z n a ł, że  ty to ń  i liśc ie  ty to n io w e  k u p ił  w  L i­
b ią ż u  o d  ja k ie g o ś  b liż e j m u  n ie z n a n e g o  ż y d k a .

Kradzież kieszonkowca. P. Jó z e fo w i L ip p e ro w i 
w  r e s ta u r a c y i  R o s e n b e rg a  p r z y  u l. K o p e rn ik a  
L . 22, s k ra d z io n o  p o r tfe l  z 12 .000 m a re k .

W ielka k radzież kolejow a. D o p o iic y i k r a k o w ­
sk ie j d o n ió s ł  J u d a  K lein , że  m ię d z y  B o g u m in em  
a  K ra k o w e m  w  w o zie  p a k u n k o w y m  p o c ią g u  
p o sp ie sz n e g o  z d ą ż a ją c e g o  do  K ra k o w a  ro z b ito  
d w ie  sk rz y n ie  i sk ra d z io n o  z n ic h  je d w a b ie
1 ta f tę  w a r to śc i 124 .000  K.

Ucieczka chłopGów. D o p o iicy i k ra k o w s k ie j  d o ­
n ió s ł K a z im ie rz  K o lb , k o w a l w o jsk o w y , że  s y n  
je g o  s ta r s z y  R u d o lf  w y sz e d ł z d o m u  7 b. m . 
z m ło d sz y m  b r a te m  K a ro lk ie m  i d o tą d  n ie  w ró ­
cili d o  d o m u . C h ło p c y  z o s ta w ili lis t, w  k tó ry m  
d o n o sz ą , że  w y je ż d ż a ją  w  św ia t.

Włamywacze złapani na gorącym uczynku. Do 
m ie s z k a n ia  p . D o ry  S aso w e j z a m ie sz k a łe j p rz y  
u l. J a s n e j  L , 2 , w ła m a ło  s ię  o n e g d a j w iec zo rem  
k ilk u  o p ry sz k ó w  i s p lą d ro w a w s z y  p o k o je , chc ie li 
w y jść  ze  z d o b y c z ą  w a r ta ją c ą  100.000 m a re k  n a  
u licę . G d y  b y li ju ż  g o to w i d o  o d e jśc ia , n a d e s z ła  
p a n i d o m u  i n a ro b iw s z y  k r z y k u  z w a b iła  s ą s ia ­
dó w , k tó rz y  p rz y trz y m a li  je d n e g o  ze  z ło d z ie ­
ja s z k ó w  w  o s o b ie  z n a n e g o  p o iic y i 2 7 -le tn ieg o  
J ó z e fa  B ia łk a . W czo ra j p o lie y a  a re s z to w a ła  r e ­
s z tę  s z a jk i 2 5 - le tn ie g o  M otla  R e is fe ld a , 26-le- 
tn ie g o  M o rd k ę  G o ld b e rg a , 2 6 -le tn ie g o  B e n z io n a  
W e in ira u b a  i 2 8 - ie tn ie g o  A b ra h a m a  R e is fe ld a . 
P o w y ż sz a  s z a jk a  m a  n a  su m ie n iu  ca ły  s z e re g  
in n y c h  je sz c z e  w ła m a ń , d o k o n a n y c h  w  o s ta t ­
n ic h  c z a s a c h  w  K ra k o w ie . W s z y s tk ie  rz e c z y , 
sk ra d z io n e  u  p . S aso w e j o d e b ra n o  od  o p ry sz k ó w .

Usiłowane samobójstwo, ly czo ra j nad  ran em  w e­
zw ano  pogotow ie ra tu n k o w e  do dom u publicznego

k tó rz y  n a  d ź w ię k  s ło w a  so c y a liz m  w z ru s z a ją  
r a m  to inam i i  o d p o w ia d a ją ,  że n ie  c h c ą  s ty szeć  
o so c y a liź m ie . M y lisz  s ię  je d n a k .  W sz y sc y  o n i 
o d r z u c a ją  so c y a liz m  n ie  z p o w o d u  ta k ie j ,  a  n ie  
in n e j  t r e ś c i  g ło sz o n y c h  p rz e z e ń  z a sa d , lecz  j e ­
d y n ie  i  w y łą c z n ie  d la  tego , że je s t  id e ą  n o w ą. 
N ie  p o s ia d a ją c  a n i  p rz e k o n a ń , a n i  n a m ię tn o ś c i ,  
s to j ą  o n i  z a w sz e  n a  ta k ie m  s ta n o w is k u ,  ja k ie  
n ie  'w y m a g a  od  n ic h  ż a d n e g o  w y s i łk u  u m y s łu  
łu b  w o li. S ą  m o n a rc h is ta m i  ta m ,  g d z ie  p rz e -  
w asfa  k le ry k a l iz m , d e m o k ra ta m i  w re sz c ie  pod. 
r z ą d a m i  d e m o k ra ty c z n y m i.  H a s łe m  ic h  je s t :  
„n ie  c h c e m y  b y ć  p rz e ś la d o w a n i" .  I c h  n ie  o b ­
ch o d z i, czy  s o c y a liś c i  m y lą  s ię , czy  m a ją  r a -  
icyę, czy  d r o g a  n a s z a  w ie d z ie  s p o łe c z e ń s tw o  do 
u p a d k u ,  czy  d o  p o p r a w y ;  je s te ś m y  d la  n ic h  
w ic h rz y c ie la m i, i ty lk o  d la  teg o  c z u ją  w s tr ę t  
do  n a s  i  z a ty k a ją  u sz y , a b y  n a s  n ie  s ły szeć . J e ­
d y n ą  ic h  s i ł ą  je s t  bezw dad iłość . J a k  ty lk o  p o ­
c z u je  o n a , że  g r u n t  sp o łe c z n y  o b s u w a  s ię  w7 
s t r o n ę  so c y a liz m  u , n a ty c h m ia s t  c a la  je d n o c z e ­
śn ie  p o to c z y  s ię  w  tę  s t r o n ę ,  j s k  la w in a  ś n ie ­
g u , p c h n ię ta  p rz e z  l e k k i  p o d m u c h  w ia t r u ,  po  
s to k a c h  gó ry .

* * *
T a k  to w a rz y s z u . W ro g o w ie  so c y a liz m u , p rz e ­

sz k o d y , z a g ra d z a ją c e  m u  d ro g ę , p o w s z e c h n ie  
m a ją  diaieko g ro ź n ie js z ą  o p in ię , n iż  z a s łu g u ją  
n a  n ią  w  rz e c z y w is to śc i .  J e s t  to coś w  ro d z a ju  
s ta ro d a w n e g o  s y s te m u  fo rte c , ro z ło ż o n y c h  ta k ,

,.xN A P R Z O D"

przy  u l. W aw rzyńca I. 30, g az ie  w zam iarze  sa ­
m obójczym  18 -le tn ia  A nna K rzem ień  w yp iła  roz- 
czy n u  sub lim atu . Po p rze p łu k an iu  żo łądka, lekarz 
pogotow ia przew iózł desperatlsę w  stan ie  g roźnym  
do sz p ita la  św . Ł azarza . P ow odem  ta rgn ięcia  się 
n a  życie, była n ieszczęśliw a miłość.

W ypadek Kolejowy. Na dw orcu  ko le jow ym  w czo­
ra j podczas p rzesu w an ia  w ozów , d o sta ł się pod  
koła pociągu  25-letn i J a n  Cieślik, ro b o tn ik  ko le­
jow y  i doznał zm iażdżen ia nogi, o raz  silnych  o k a­
leczeń n a  calem  ciele. O fiarę zaw odu  przew iozło  
pogotow ie ra tu n k o w e  do szp ita la  św . Ł azarza  n a  
oddział ch iru rg iczny .

Rada Nadzorcza Spółki spożywczej Syndykatu 
dziennikarzy krak . odbędzie posiedzen ie  w  n iedzie lę  
16 m aja o 12 w  poł. w  red ak cy i „G o ń ca14.

Ruch telegraficzny i telefoniczny do Brodów
z o s ta ł  d la  p r y w a tn e g o  u ż y tk u  d o zw o lo n y .

S kfE d k i
Na fundusz prasowy .Naprzodu11. Szufa i Abrshamer

Kraków Mk. 15’40. — Związek zaw. pracow. kolejowych 
Przemyśl Mk. 100'—. Komitet PPS Wańkowa Mk. 100'—.

TELEC3RAMY"
z dnia 15 maja

Dalszo postępy ofenzywy polskiej
W arszaw a. (PA T ). K o m u n ik a t s z ta b u  g e n e r a l­

n e g o  w o jsk  p o lsk ic h  z 14 m a ja :
Na przedmieściu Kijowa po poniesionej klęsce 

nieprzyjaciel zaniechał dalszych kroków i zacho­
wują się biernie. W  w a lk a c h  d n ia  12 b. m . p rz y  
o d p ie ra n iu  ja z d y  n ie p rz y ja c ie lsk ie j z g in ą ł b o h a ­
te r s k ą  śm ie rc ią  p o ru c z n ik  Jo d k o -N a rk ie w ic z . 
W  re jo n ie  Ł o jo w a  re s z tk i  o d d z ia łó w  b o lsz ew i­
c k ic h , z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  p ra w y m  b rz e g u  D n ie­
p ru , u le g ły  zupałnsmu rozbiciu. M iasto  Ł o jó w  
z o s ta ło  d e f in i ty w n ie  p rz e z  n a s  o p a n o w a n e . P o - 
z a te m  s y tu a c y a  b ez  zmiany*!

Z e s ta w ie n ie  s tw ie rd z o n e j d o ty c h c z a s  zdobyczy 
naszej ofenzywy w y n o s i o d  9 do  d n ia  d z is ie j­
sz eg o  4500  je ń c ó w , 12 d z ia ł, k i lk a d z ie s ią t  k a r a ­
b in ó w  m a sz y n o w y c h , 6 s ta tk ó w , k ilk a n a ś c ie  b e r-  
lin e k , o ra z  z n a c z n ą  ilo ść  s p rz ę tó w  i m a te ry a ł  
k o le jo w y  i w o je n n y .

P ie rw s z y  z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  je n e ra ln e g o  
K u liń sk i p u łk o w n ik . 9

Ukraińcy zajęli Odessę
Pelhu. (PAT. R ad io ). N a d c h o d z ą  w iad o m o śc i, 

że  w o jsk a  u k ra iń s k ie  z a ję ły  O d essę .

Zjazd dzienn ikarzy po lsk ich
Warszawa. (P A T ). W d ru g im  d n iu  Z ja zd  o b ­

ra d o w a ł  n a d  s p r a w ą  b r a k u  p a p ie ru  d la  g a z e t 
i n a d  s p ra w ą  P o lsk ie j A g e n c y i T e le g ra f ic z n e j.

W  s p ra w ie  braku papieru p o s ta n o w io n o  w y d e ­
le g o w a ć  do  w ła d z  n a s tę p u ją c e  o so b y : E h re n b e r ­
g a , R a b sk ie g o , K e m p n e ra , F ry łin g a ,  W y w ió r-  
sk ie g o , G ó re c k ie g o , R a d w a n a , S liw ick ieg o , M iar- 
k o w sk ie g o  i  S ie ń s  k iego .

że  z u p a d k ie m  je d n e j  w s z y s tk ie  s t a ją  s ię  bez 
u ż y te c z n e . J e s t  a r m ia  m ó w ią c a  i  p is z ą c a , a i  - 

m ia  p ió r  s p rz e d a jn y c h , n ie o b d a rz o n y c h  s iłą , 
p ły n ą ca , z p rz e k o n a n ia .  Jest. to  s to w ia rż y sz en je  
w z a je m n e j p o m o c y , bez ż a d n e j id e i  p rz e w o d ­
n ie j ,  k tó r a h y  o s ło n i ła  n a g o ś ć  in te r e s u .  O ta c z a  
ic h  m n ó s tw o  łu d z i  le n iw y c h  i  n ie d o łę ż n y c h , 
n ie  u m ie ją c y c h  s ię  o b ro n ić  w ła s n e m i s iła m i, 
lu b  łu d z i  c h y try c h , z g ó ry  k n u ją c y c h  z d ra d ę . 
W  re z u l ta c ie  c z u ją  s ię  s ła b i, b o ją  s ię  i  b r a k  im  
s p r y tu ,  a b y  s ię  b ro n ić  z a  p o m o c ą  m ie rn y c h  u -  
s tę p s tw ,  a b y  z rz e c  s ię  częśc i zb y tk ó w . Do n ic h  
s to s u je  s ię  p o ró w n a n ie , k tó r e  p rz e p ro w a d z a ł  

'L u d w ik  B la n c  m ię d z y  w sp ó lc z e sn e m  m u  s p o łe ­
c z e ń s tw e m ’ a. L u d w ik ie m  X I w  o s ta tn ic h  c h w i­
la c h  jeg o  ży c ia , k ie d y , p o k r y w a ją c  u ś m ie c h e m  
sw ą  b la d o ść , s ł a n ia ją c  s ię  n a  n o g a c h  m ó w ił do 
sw o je g o  p rz y b o c z n e g o  le k a r z a :  „ S p ó jrz  n a
m n ie !  N ig d y  n ie  c z u łe m  s ię  ta k  z d ró w , ja k  d z i­
s ia j" .  „T a k  — m ó w ił B la n c  —  s p o łe c z e ń s tw o  
d z is ie js z e  czu je , że u m ie r a  i n ie  w ie r z y  w  sw ó j 
u p a d e k . U fn e  w  sw o je  b o g a c tw a , w  p o z o rn ą  
p o tę g ę , n a iw n ie  z a p e w n ia  ono o sw o je j s ile , i, 
p o m im o  c ią g ły c h  w s tr z ą ś n ie ń ,  je s t  z a c h w y c o ­
n e  so b ą " . Letcz o b e c n ie  ju ż  się  n ie  u ś m ie c h a .  — 
K rz y cz ą , że so c y a liz m  je s t  b a r b a rz y ń s tw e m , że 
s o c y a liś c i  s ą  z ło c z y ń c a m i, p r z e k l in a ją  w o ln o ść , 
w s p o m in a ją  B o g a , w  k tó re g o  n ie  w ie rz ą . W id o ­
cz n ie  s ą  ju ż  b a rd z o  ch o rz y , a lb o w ie m  b red zą , 
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W  sp ra w ie  Agencyi Telegraficznej p o w z ię to  n a ­
s tę p u ją c ą  u c h w a lę :

Z jazd  s tw ie rd z a , że , a c z k o lw ie k  P A T  u led z  
p o w in n a  b ezzw ło czn e j re o rg a n iz a c y i,  o d d a n ie  je j 
j e d n a k  w  rę c e  p rz e d s ię b io rc ó w  p ry w a tn y c h , 
c h o ć b y  n a w e t p o d  n a jś c iś le js z ą  k o n tro lą  r z ą d o ­
w ą , b y ło b y  o b e c n ie  w o b e c  tw o rz e n ia  s ię  p a ń ­
s tw a  p o lsk ie g o  n ie p o ż ą d a n e .

Sąd sejmowy w sprawie kradzieży 
listy posła Diamanda

Warszawa. (T el. w ł. „ N a p rz o d u 41). P o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  m a rs z a łk a  T rą m p c z y ń sk ie g o  o d b y ­
to  s ię  p o s ie d z e n ie  s ą d u  se jm o w e g o  w  sp ra w ie  
p o s ła  D y m o \^ sk ie g o  o k ra d z ie ż  l is tu  p o s ła  tow . 
D ia m a n d a  d o  ż o n y . W  sk ła d  s ą d u  w c h o d z ą :  
w ic e m a rsz a łk o w ie  M o raczew sk i i O sieck i, p o s ło ­
w ie  B o jko , k ś . S ty c h e l i M aj. S ą d  w y b ra ł  re fe ­
re n te m  p o s ła  to w . friarka i p o le c ił D y m o w sk ie -  
:mu, a b y  w y b ra ł  so b ie  o b ro ń c ę  z g ro n a  posłów .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  s ą d u  o d b ę d z ie  s ię  w  p rzy -  
s z ly m  ty g o d n iu .

Austryackie pożyczki wojenne 
na pożyczkę polską

Warszawa. (PA T ). M in is te rs tw o  s k a rb u  k o m u ­
n ik u je : P rz y ję ta  p rz e z  S e jm  d n ia  11 m a ja  u s ta ­
w a  o p rz y jm o w a n iu  p o ż y c z e k  w o je n n y c h  a u -  
sh ry ac k ich  n a  p o ż y c z k ę  d łu g o te rm in o w ą  b ęd z ie  
w y k o n a n ą  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  K to  c h c e  k o ­
r z y s ta ć  z  p rz y z n a n e g o  t ą  u s ta w ą  p rz y w ile ju , 
m u s i p o d p isa ć  p o ż y c z k ę  d łu g o te rm in o w ą  n a  su m ę  
trzykrotnie wyższą od wattc śc i posiadanych pa- 
piarów pożyczki austryackiej po ich  k u r s ie  em i- 
sy jjnym , w e d le  re la c y i k o ro n y  p rz y ję te j  u s ta w ą  
z d n ia  15 s ty c z n ia  1920. M in is te rs tw o  s k a rb u  
m o ż e  ze zw o lić  d la  in s ty tu c y j u ż y te c z n o śc i p u ­
b lic z n e j i o só b , k tó r e  u a o w o d n ią , że  n ie  m a ją  
poiżyczki a u s try a c k ie j  n a  su m ę  w y ż sz ą  od 700 
m airek , n a  p rz y ję c ie  je j w  s to s u n k u  50 '/o do  
sun n y  p o d p isa n e j n a  p o ż y c z k ę  d łu g o te rm in o w ą . 
P o ż y c z k i a u s try a c k ie  m a ją  b y ć  p rz e d s ta w io n e  
p o  ic u  z a re je s tro w a n iu  w  te rm in ie  pózdńejszym  
ra z e m  ze  św ia d e c tw e m  ty u ic z a so w e m , s tw ie r-  
dza ijącem  p o d p isa n ie  p o ży czk i d łu g o te rm in o w e j 
w  o d p o w ie d n ie j w y so k o śc i, a  w te d y  w  z a m ia n  
z a  i d ą  z o s ta n ą  w y s ta w io n e  p o d o b n e  św ia d e c tw a  
ty m c z a so w e  p o ży c zk i d łu g o te rm in o w s j.

Bezpośrednia jazda Kraków— Krynica
K raków. (P A T ). D y re k e y a  k o le i p a ń s tw o w y c h  

d o w o si: Z  d n ie m  15 m a ja  z a p ro w a d z a  s ię  od  
K ra tkow a a  z d n ie m  16 u ta ja  o d  K ry n ic y  b ieg  
b e z p o ś re d n ic h  w a g o n ó w  p ie rw sz e j, d ru g ie j i 
trz e c ie j k la s y  m ię d z y  K ra k o w e m  a  K ry n ic ą . 
O d ja z d  z K ra k o w a  o  g o d z . 8 25, p rz y ja z d  do  
K ry n ic y  o g o d z . 1 9 '4 5 ; o d ja zd  z K ry n ic y  o  godz. 
9*40% p rz y ja z d  do  K ra s o w a  o g o d z . 2 0 1 0 .

Anglia chce kształcić 
marynarkę polską

LiJ/ndyn. (P A T ). P o se ls tw o  p o lsk ie  w  L o n d y n ie  
z o s ta ło  u rz ę d o w o  z a w ia d o m io n e  p rz e z  a n g ie ls k ie  
m in is te r s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , ż e  rz ą d  
a n g ie ls k i  zg o d z ił s ię  n a  p rz y ję c ie  p ię c iu  p o l­
s k ic h  o fice ró w , c e le m  w y s z k o le n ia  ic h  n a  a n g ie l­
sk ic h  s ta tk a c h  w o je n n y c h .

fldroczenie konferencyi w Spaa
l.yon. (P A T . R ad io ). Z P a ry ż a  d o n o sz ą , że  k o n ­

f e r e n c y a  w  S p a a  z o s ta ła  o d ło ż o n ą  na 12 czerwca.
I.Lyon. (PA T ). P o  k o n fe re n c y i f ra n c u s k o  a n ­

g ie ls k ie j  w  F o lk e s to n ie  o d b ę u z ie  s ię  je szc ze  
je d n a  k o n fe re n c y a ,  w s z y s tk ie  a l ia n tó w , w  ce lu  
u s ta le n ia  p r o g ra m u  k o n fe re n c y i w  S p a a .

[Konferencya am basadorów
Lyon. (P A T . R ad io ). P o d  p rz e w o d n ic tw e m  Ju-j 

l i t is z a  C a m b o n a  o d o y ła  s ię  w e  ś ro d ę  k o n fe re n -  
c jra  a m b a s a d o ró w . Z a s ta n a w ia n o  s ię  n a d  sp o so ­
b e m  p ro w a d z e n ia  h a n d lu  p rz e z  N iem cy . P o s ta ­
n o w io n o , a b y  z e b r a ła  s ię  m ię d z y n a ro d o w a  k o ­
m is y a  u la  D u n a ju  w  te rm in ie  ja k  n a jk ró ts z y m  
w  m y ś l a r t .  347  t r a k t a tu  p o k o jo w eg o . D o komi* 
s y i  te j b ę d ą  m o g ły  p rz y s tę p o w a ć  o k o lic z n e  pań - 
a iw a  w  m ia rę  p o d p is s n ia  t r a k ta tu  p o k o jo w eg o . 
Z a tw ie rd z o n o  n a s lę p u ie  umowę, przeałożoną prze* 
fltegtnalria Towera, Kumisarza śiańska, z delega­
tami polskimi w uprawie aprowizacji.

E x - c e w z  W ilhelm  na wygninin
Lyon. (P A T . Radio), W e d łu g  wiadomości agen­

cyi Havasa z Air.erongen były cesarz niemiecki 
'tv s o b o tę  o p u śc ił sw ó j p a ła c , aby u d a ć  się do 
luowej siedziby w Doorn.
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Zjazd klasowych Związków zawodowycn
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 15 m a ja . 
W czoraj ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  z ja z d u  k la s o ­

w y c h  Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  R z e c z y p o sp o lite j 
p o lsk ie j. N a  z ja z d  p rz y b y ło  k ilk u s e t  d e le g a tó w , 
re p re z e n tu ją c y c h  ro z m a ite  o d ła m y  r u c h u  ro b o ­
tn ic z e g o . Z ja zd  z a g a i ł  p o s. to w . Żuławski ja k o  
p re z e s  c e n tra ln e j  k o m is y i za w o d o w e j i z a p ro ­
p o n o w a ł w y b ó r  p re z y d y u m , d o  k tó re g o  m ie li 
w e jść  ta k ż e  k o m u n iś c i. Ci je d n a k  u d z ia ł w  p re -  
z y d y u rn  o d rz u c ili, w o b e c  cz eg o  w y b ra n i z o s ta li 
to w . Lizak, p rz e w o d n ic z ą c y  o rg a n iz a c y i g ó rn i­
k ó w  i Kwapiński, p rz e w o d n ic z ą c y  o rg a n iz a c y i 
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h .

D e le g ac i k o m u n is ty c z n i p o d n ie ś li g w a łto w n e  
k rz y k i p rz e c iw  w y b o ro w i K w a p ió sk ie g o  ja k o  
rz e k o m e g o  ro z b ija c z a  ru c h u  za w o d o w e g o  ro b o ­
tn ik ó w  ro ln y c h , a le  m u s ie li o g ra n ic z y ć  s ię  dp  
s ło w n e g o  p ro te s tu .  O k a z a ło  s ię , ż e  k o m u n iś c i 
tw o rz ą  n a  Z jez'dzie n ie z b y t l ic z n ą  m n ie jszość .}  

N a s tą p iły  p rz e m ó w ie n ia  p o w ita ln e . P o s e ł  tow.* 
Ziemięcki p o w ita ł Z jazd  im ien ie m  P P S , p o s . tow . 
Czapiński im ie n ie m  k iu b u  p o s łó w  se jm o w y c h  
PPS, r a d n y  m . W a rs z a w y  Ehrlich im ie n ie m  w a r ­
sz a w sk ic h  zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h , k tó r e  n a  
Z jeźd zie  n ie  s ą  r e p re z e n to w a n e  ( s ą  to  z w ią z k i 
ży d o w sk ie ) . K o m u n iśc i z re z y g n o w a li z p rz e m ó ­
w ien ia , a  ty lk o  n a d e s ła li  l is t  p o w ita ln y . T a k s a -  
m o  ta k  z w a n a  o p o z y c y a  P P S  p rz y s ła ła  lis t.

O p o z y c y a  ta  z r e s z tą  w  sz e re g a c h  ro b o tn ic z y c h  
r e a ln ie  n ie  e g z y s tu je .

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  p o rz ą d k a  d z ie n n e g o  
zg ło szo n o  w n io se k  o  w y s ła n ie  d e le g a c y i d o  r z ą ­
d u  z ż ą d a n ie m  w y p u sz c z e n ia  n a  w o lnoćć  a r e ­
s z to w a n y c h  k ilk u  c z ło n k ó w  C e n tra ln e g o  K o m i­
te tu  Z w iąz k ó w  zaw . W n io se k  te n  je d n o g ło ś n ie  
u ch w a lo n o .

N a s tę p n ie  to w . W alew ski p o s ta w ił  w n io s e k  
p rze c iw  w o jn ie . T a k iż  w n io se k  z g ło s ił je d e n  
z k o m u n is tó w , w p la ta ją c  g o ło s ło w n e  i  p ro w o ­
k a c y jn e  a ta k i  p rze c iw  P P S . W  g ło so w a n iu  w n io ­
s e k  W a le w s k ie g o  z o s ta ł o g ro m n ą  w ię k sz o śc ią  
u c h w a lo n y , a  w n io se k  k o m u n is tó w  u p a d ł.

P rz y s tą p io n o  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o : d o  
sp ra w o z d a n ia  k o m is y i c e n tr a ln e j .  G d y  r e f e r e n t  
to w . Zdanowski z a b r a ł  g ło s , k o m u n iś c i w szc zę li 
o g ro m n ą  w rz a w ę , p ro te s tu ją c  p rz e c iw  rz e k o m o  
n ie w ła śc iw e m u  p o tr a k to w a n iu  ich  w n io sk u . 
W rz a w a  trw a ła  k ilk a  m iu u t,  a le  k o m u n iś c i n ic  
n ie  w sk ó ra li  o p ró c z  p rz y rz e c z e n ia  p re z y d y u m , 
ż e  n a  k o ń c u  p o s ie d z e n ia  u d z ie li im  g ło su  do  
u z a s a d n ie n ia  w n io sk u . K o m u n iśc i n a  to  zg o ­
dzili s ię .

^ K o m u n iśc i w  d a ls z y m  c ią g u  p ro te s to w a li p rz e ­
ciw  z a c h o w a n iu  s ię  p re z y d y u m  i  w ię k sz o śc i 
z ja z d u , a le  ja k o  m a ła  m n ie js z o ść  m u s ie li  w k o ń - 
e u  p o d p o rz ą d k o w a ć  s ię  o g ro m n e j w ięk szo śc i 
Z jazd u .^

Literaci solidarni z robotnikami
Z n am ien n a  d ek laracya  wybitnych literatów poiskich

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")
Warszawa, 15 m a ja . 

We c z w a r te k , w  d ru g im  d n iu  o b r a d  Z ja z d u  
l i te r a tó w  p o lsk ic h , g ru p a  w y b itn y c h  l i te r a tó w  
z ło ż y ła  o św ia d c z e n ie , k tó r e  p o dajem y , w  s t r e ­
sz c z e n iu . O św ia d c z e n ie  to  z o s ta ło  przez więk­
szość Zjazdu gorąco przyjęte i p o ru sz y ło  w s z y s t­
k ie  u m y s ły . N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, ż e  o św ia d ­
c z e n ie  to  w y w o ła  w  c a ły m  k r a ju  w ie lk ie  w ra ­
żenie. B rzm i o n o :  p

M y  l i te r a c i  p o lsc y  p r o te s tu je m y  przeciw panu­
jącej w kraju reakcyi, p o su w a ją c e j s ię  aż  do za­
kazu wystawiania arcydzieł dramatycznych geniu­
szów Polski. W y z w o le n ie  P o lsk i n ie  je s t  d o tą d  
c a łk o w ite , ty lk o  z e w n ę trz n e . Duch jej nie jest 
wolny, prasa jest skrępowana, ucisk i wyzysk 
człowieka przez człowieka trwają dalej. D ziś  
sama nazwa rewciucyonisty i m iano socyaiisty pu­
blicznie bywają znieważane, a  r e a k c y a  staje s ię  
g ro ź n ą  d la  a rc y d z ie ł l i te r a tu ry .

P o d p is a n i o św ia d c z a ją  s ię  za ekonomicznem 
wyzwoleniem człowieka, za wyzwoleniem płacy, 
myśli, talentu i twórczości z jarzma, ja k ie  im  u-

s tró j w sp ó łc z e sn y  n a rz u c a . D o p ie ro  wyzwolenie 
zamieni ludzkość w rodzinę praworządnych wol­
nych narodów.

P o d p isa n i protestują przeciw egoizmowi naro­
dowemu i rasowemu, przeciw zaborczości milita- 
ryzm u, przeciw ideologii klas z wyzysku żyjących, 
oraz przeciw kapitalistycznej i klerykalnej między­
narodówce.

P o d p isa n i stoją na gruncie dążeń klasy pracu­
jącej, oraz opartej o nią inteligencyi. P ro te s tu ­
je m y  przeciw sposobom waiki reakcyi, która zo­
hydza walczących o wolność, z a rz u c a ją c  im  z d ra d ę  
k r a ju  i c e le  a n a rc h is ty c z n e . S tw ie rd z a m y  z a ra ­
z em , ż e  nie wolno Polski całej utożsamiać z tą 
pianą, która dziś płynie wierzchem prądu jej życia.

P o d p isa li m ię d z y  in n y m i :  G u s ta w  D a n iło w ­
sk i, A r tu r  G ó rsk i, C e z a ry  J e lle n ta ,  K a ro l I rz y ­
k o w sk i, Z y g m u n t K is ie le w sk i, M ie cz y sła w  L i­
m a n o w s k i,  R o m u a ld  M ink iew icz , Z o fia  R y g ie r-  
N a lk o w sk a , E d w a rd  S ło ń sk i, A n d rz e j S tru g , 
A r tu r  Ś liw iń sk i, S te fa n  Ż e ro m sk i i td ., o ra z  re -  
d alccye d w ó c h  p ism  l i te r a c k ic h :  „Z d ró j"  (P o ­
z n a ń )  i „ S k a m a n d e r"  (W a rsz a w a ) .

Rząd francuski przeciw robotnikom
Lyon. (P A T . R a d io ). G a b in e t  f ra n c u s k i  z e b ra ł  

s ię  w e  w to re k  n a  n a r a d y .  M in is tro w i s p ra w ie ­
d liw o śc i p o le co n o  w d ro ż y ć  p o s tę p o w a n ie  ś le d ­
cz e  przeciw generalnej kanfsderacyi pracy w celu 
rozwiązania tejże konfetieracyi n a  p o d s ta w ie  u s ta ­
w y  z r o k u  1884, k tó r a  d z ia ła ln o ść  k o n fe d e ra c y i 
o g ra n ic z y ła  d o  b a d a n ia  i o b ro n y  in te re s ó w  e k o ­
n o m ic z n y c h  p ra c y .

Paryż. (P A T ). P is m a  p o d a ją , że  M a rc e l L au - 
r e n t ,  s e k r e ta r z  z w ią z k u  z a w o d o w e g o , u d a ł s ię  
w c z o ra j w ra z  z d e le g a ta m i z w ią z k u  d o  m in i­
s te r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , c h c ą c  o d b y ć  
k o n fe re n c y ę  z  M ille ra n d e m . M ille ra n d  k a z a ł  j e ­
d n a k  o d p o w ied z ie ć , że  nie może go wraz z de­
legatami przyjąć, ponieważ wszelkie stosunki ze 
związkiem zawodowym zostały przez rząd uznane 
Za zerwane. P is m a  p o d a ją  d a ie j, ż e  w ie lu  p o s łó w  
s o c y a lis ty c z n y c h  o ra z  p o lity k ó w  in n y c h  p a r ty j ,  
Z a s ta n a w ia ło  s ię  n a d  ż ą d a n ia m i, ja k ie  m ie li 
o m ó w ić  z M ille ra n d e m . P re z e s  m in is tró w  o św ia d ­
c z y ł, ż e  r z ą d  n ie  z m ie n i s ta n o w is k a  i m u s i 
n a d a l p o z o s ta ć  p rz y  sw em  p o s ta n o w ie n iu .

Co s ię  dzieje w  M o s k w ie ?
Paryż, (PA T). D ziennik i za jm ują się  uderza jącym  

faktem, że od poniedziałku nie przejęto ze stacyi 
radiotelegraficznej moskiewskiej żadne] depeszy.
»Daily M ail“ donosi, że o s ta tn i te leg ram  sk ie ro ­
w any  do w szystk ich , zo s ta ł nagie przerw any 
W chw ili n ad a w an ia  zd an ia  o poko ju  z G ruzyą.

i aKINO „OPIEKA
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474

K ierow nik  londyńsk iego  rad io te leg ra ficznego  to w a ­
rz y s tw a  w y raz ił się, że n ie  m ożna dać  żadnego  
w yjaśn ien ia  nagłej p rze rw y  w  ko resp o n d en cy i s ta ­
cy i m oskiew skiej. Od chw ili w y b u ch u  rew olucyi 
p racow ała  s tacy a  ta  bez p rzerw y . P rz e rw ę  w  k o ­
resp o n d en cy i łączą  Z eksplozyą, o k tó re j donosi 
b iu ro  R eu te ra  w  C hrystyan ii. P odobno  m iały  eks­
p lodow ać sk łady  a r ty le ry jsk ie  w  K orszow ie. J e ­
d n ak  s tacy a  n ie zna jdu je  się w  obrębie, k tó ry b y  
w chodził w  rach u b ę . M ożliwem  jest, że w Moskwie 
wybuchły poważne rozruchy. T elegram y z K open­
hag i donoszą 0 pożarach. N ajpraw dopodobniej cho­
dzi tu  o p rze rw ę  ze w zględów  techn icznych . „ Jo u r­
n a l"  w sk azu je  n a  to, że podczas w ojny  po trzeb n y  
był te rm in  jednego  tygodn ia , ab y  s tacy ę  rad io te ­
leg ra ficzną po  w y b u ch u  p o ża ru  p rzy p ro w ad zić  do 
porządku .

(S tacya rad io te leg ra ficzn a  w  K rakow ie słyszała 
depeszę z Moskwy jeszcze we wtorek. C h arak te r 
p rze rw an ia  k o respondency i sk azu je  n a  to , że ma 
się do czyn ien ia  z p rzeszkodam i tecbnicznem i. 
P rzy p isek  PAT).

Lyon. (PAT. Radio). Od n iedzie li n ie  o trzym ano  
w  P a ry żu  żadnej iskrow ej w iadom ości z M oskwy. 
D ziennik i donoszą z K openhagi, że  w Moskwie 
wybuchł bunt na skutek ofenzywy polskiej. W ażne 
sk ład y  w o jenne zosta ły  zniszczone.

Nędza w Petersburgu
Paryż. (PAT). „E ksceisior" i „P e tit P arisien*  do­

noszą , że pow róciło  dw óch  fran cu sk ich  d z ien n ik a­
rzy , k tó rzy  objeżdżali R osyę. P rzyw ieź li oni ze 
sobą dużo  zdjęć fo tograficznych . W  sp raw ozdan iu

Od piątku 14 do poniedziałku 17 maja br.

op isaną  je s t nędza, ja k a  panu je  w  P e te rsb u rg u , 
gdzie podcząs o sta tn ie j zim y zmarło 300.000 Osób 
na tyfus.

Zerwanie układów handlowych z Rosyą 
Lingby. (PAT. Radio). D ziennik i donoszą, że cen ­

tra ln y  d uńsk i k o m ite t dla h an d lu  z R osyą zerwał 
układy, p row adzone  z bo lszew ikam i w  K openha­
dze i za g ran icą , pon iew aż ra d y  kom isarzy  lu d o ­
w ych  aresz to w ały  kierowników kooperatyw rosyj­
sk ich  w  M oskw ie, o raz  odw ołały  przedstaw ic ie la  
Z w iązku  cen tra lnego  w  L ondyn ie . W łaściw ym  po­
w odem  zerw an ia  je s t zajęcie Ukrainy przez wojska 
polskie.

Dołegacya włoska do Rosyi
Rzym. (PAT). W edle „T rib u n y " dn ia 17 bm. ma

odjechać do M oskw y delegacya w łoskich  socyali­
stycznych  zw iązków  zaw odow ych .

SEJN
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 15 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu miało się 

odbyć trzecie czytanie ustawy o kasach chorych, 
jednakowoż wskutek zamachów prawicy sprawa 
została odroczoną.

P ra w ic a  zgłosiła poprawkę, aby matkom, nie- 
zaślubionym z ojcem ich dziecka, nie wypłaca­
no z a s iłk u  chorobowego. Poprawkę tę przyjęto.

Poseł Janeczek zgłosił drugą poprawkę, aby 
robotnicy niestale zajęci płacili całą wkładką 
(zamiast 2/s robotnik a s/6 pracodawca).

Z powodu tych poprawek, które wypaczają 
c a łą  u s ta w ę , postawił poseł tow. Ziemięcki wnio­
sek, aby ustawę odesłano napowrćt do komisyi. 
W n io se k  ten uchwalono.

(Klasa robotnicza wyraża nadzieję, że komi­
sya prędko i pomyślnie ustawę tę załatwi, nie 
prowokując jej niepotrzebnie. (Przyp. Red.)

♦ •  •

(PAT) Warszawa, 15 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu obradowano nad 

sp raw ozdan iem  komisyi prawniczej w sprawie am- 
nestyi w b. dzislnicy pruskiej. Ustawę przyjęto.

N astępn ie  po  odesłaniu do komisyi kilku proje­
k tó w  p rzy stąp io n o  do dyskusyi nad sprawozdaniem 
o w y k o n an iu  ustawy rolnej. Ustawę uchwalono.

P rz y stąp io n o  do obrad nad wnioskiem nagłym 
posłów  D aszyńskiógo , Godka, Buzka i Zamorskiego 
w  spraw ie  rozporządzeń komisyi plebiscytowej 
w Cieszyńskiem. N agłość uchw alono , a wniosek 
odesłano  do kom isy i spraw zagrań.

N astępne posiedzen ie  we wtorek popoł. O ile na 
tem  posiedzen iu  po rząd ek  dzienny nie zostanie 
w y czerp an y , odbędzie się p rze d  Zielonymi świę­
tam i posiedzen ie i W8 środę. Po świętach posie­
dzen ie  odbędzie  się w e czwartek.

Sfowarzyszenia_i_ zgromadzenia
Baczność Członkowie Konsumu Związku robotni­

czego (ul. B rzozow a 8). W e czw artek  2 0  m aja 
o godz. 7 w iecz. odbędzie się w  sali C zytelni im . 
B ronisław a G rossera, K rakow ska 23, Zgromadzenie 
członków z porządk iem  d z ie n n y m : 1) S p raw o zd a­
n ie  ze Z jazdu rob . stow . spó łdz ie lczych  w  W ar­
szaw ie . 2) U zupełn ien ie  ud zia łu . Z arząd .

Zgromadzenie robotników dziennych przewozo­
wych odbędzie się 16 m aja! o godz. 10 przedpoł. 
w  lokalu  m iejskiej K asy cho rych , u l. D unajew ­
skiego 1. 5 , p a rte r.

Dozorcy domowi i robotnicy dzienni odbędą zg ro ­
m adzen ie  16 m aja popo łudn iu  o godz. 2 w  sali 
Z w iązku  S tow . Rob., ul. D unajew skiego  1. 5, II p.

Posiedzenie zarządu organizacyi robotników cie­
sie lsk ich  w  K rakow ie odbędzie się  w e w to rek  18 
m aja  o godz. 6 w ieczór w  Z w iązku  S tow . Rob. 
p rzy  ul. D unajew skiego 1. 5. Ze w zględu n a  w a ­
żność spraw , u p rasz a  się członków’ za rząd u  o ko m ­
p le tn e  i jju n k tu a ln e  p rzybyc ie .

B a c z n o ść  a k a d e m ic y !  Z e b ra n ia  ezitaników j  
s y m p a ty k ó w  Z w ią z k u  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  
srpółecizm o-radykalnej „ K u ź n ic y "  o d b ęd z ie  s ię  w 
so b o tę , d n ia  15 m a ja ,  o gndz . 7-ej, w  lo k a lu  w ła ­
sn y m  parzy u l. F lo ry a ń s k ie j  53, I. p ię tro .

- o o o -

Dratnat salonowy 
w 4 aktach 

pod tytułem ZŁOTE SE O . 
L l i U L

W roli głównej najsłyn­
niejszy ze współczesnych 
a riy stó .v kint matogrąticz- 
nycłi stfunae T o łn S s.

NADTO KOf JEDYA.

Cały d o c h ó d  

na snwalidów
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1 Maja 1920
H a rk lo w a , P o  t u z  p ie rw s z y  z a p e w n e  o a  cz a ­

su  i s tn ie n ia  tu te js z y c h  k o p a lń  św ię c o n o  w  ty m  
ro k u  u ro c z y ś c ie  d z ie ń  1-go M a ja . N a jp ie rw  
w c z e sn y m  r a n k ie m  o d e g r a n ą  z o s ta ła  p o b u d k a . 
N a s tę p n ie  o  g o d z in ie  11-tej w y ru s z y ł  p o c h ó d  z 
m ie js c a  zb o rn eg o , l ic z ą c y  do  300 g łów . P rz o ­
d em  p o w ie w a ł c z e rw o n y  s z ta n d a r .  P ró c z  te g o  
n ie s io n o  ta b lic e  z n a p is a m i .  P rz y  d ź w ię k a c h  
m ie jsc o w e j o r k ie s t r y  śp ie w a n o  p ie ś n i  r o b o tn i ­
cze. P o c h ó d  t r w a ł  p rz e sz ło  g o d z in ę . N a s tę p n ie  
z e b ra n i  w y s łu c h a li  "przeszło 2 g o d z in n e g o  p r z e ­
m ó w ie n ia  to w a rz y s z a  S o ł ty s ik a  z  J a s ia .  W  k o ń  
cu  o d b y ła  s ię  z a b a w a , k tó r a  p r z e c ią g ła  s ię  do 
pó źn e j n o c y .

Teats im. Jul. Słowackiego.

S o b o ta : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .
N ie d z ie la : „ P o n a d  śn ie g "  Ż e ro m sk ie g o . 
N ie d z ie la : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o . 
P o n ied z ia łek : „Lilia W eneda" S łow ackiego. 
W to re k : „ P a n  poseł* F ijałkow skiego .
Ś ro d a : „N aw rócenie k ap itan a  B rassbounda*  Sha- 

w ’f».

O p e re tk a  — N o w o śc ia ch ,

S o b o ta : S y b illa .
N ie d z ie la  p o p .: Sybilla .
N ie d z ie la  w iecz .: S y b illa .
Poaidiecteńałek: S y b illa .
W to re k :  S y b illa -
Ś ro d a : G e n e ra ł  h u za ró w ', p re m ie ra .

Teatr „Bagatela",
S o b o ta : P o p o łu d n iu :  „ J a ś  i  M a łg o s ia " .
S o b o ta : W ie c z o re m : „ Z a k o c h a n i" .
N ie d z ie la : o  godz. 11 p rz e d p o łu d n ie m  IX  k o n c e r t  

s y m fo n ic z n y  — p o p o łu d n iu :  „ T w a rz  i m a ­
s k a "  —  w ie c z o re m  „ Z a k o c h a n i"

T e a tr  p o w sz e c h n y .
Sobota: „Miłostki w ojskow e*.
N iedziela p o p . : „K rakow iacy  i G órale".

W ie c z .: „M iłostki w ojskow e".

KcUegium wykładów naukowych. Uyuek gł.
Linia A —B. V 39.

S o b o ta : p ro f. D r. Józ. R e iss : P u c c in i :  B u t te r f ly  
(z i lu s t r .  m uz.).

— o o o  —

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
N i k l o w y  system 
Roskopf Patent z 
łańcuszkiem kor. 
ISO1-—, tensam na 
kamienie 200'—. 
stal. plaski zeg. 

z port. cyferbl. K 300-—. Sta­
lowy damski na rękę K 300-—. 
Budzik najlepszy K 3SfJ*—. 
Harmonie po K 300'—, 700---, 
HJOfi-— i wyżej. Dyameaty do 
szkła K 70’— i wyżej. Ma­
szynki do włosów K 80'—, 
150’—, 200-—, brzytwy po 
K 80*—, 100*—,122'—.Wysyłka

za zaliczką pocztową.
Cennik ilustrowany ze przysła­

niem i K przekazem.
Kupuje srebro i złoto.

Nikl.

K in o-op erator
egzaminowany, zdolny, mo­
gący się wykazać dobremi 
świadectwami zostanie na­
tychmiast przyjęty za do­
brem wynagrodzeniem. Re­
flektuje się na pierwszorzę­
dną siłę. Oferty z odpisami 
świadectw uprasza się nad- j 
syłać pod adresem: Zarząd 
Kinoteatr: „Apollo" w Bo­

rysławiu.

JUS“  tuasa praw nicze „JU S “
’*R A K Ó W , R Y N E K  g J, 23 

pod newem k ierownictwem zreorganizowane, przystoso­
wane de cstatniefi zmian i wymogów — rozpoczynają

L S K C Y &  Z B I O R O W E
crsz nauk; indywidualny. rostareiamy cały uzupełniony ntlaryeł.

Poszukuję natychmiast kilku
robotników do szycia

płaszczy wojskowych i kilka 
robotnic do szycia ręcznego. 
Zgłoszenia do A, Rotters- 

ińanna, Krakowska 29.

Na wakacye
kawaler poszukuje pokoju 
z utrzymaniem lub bez, kolej, 
poczta, kąpiel i ew. restau- 
racya pożądana. Oferty pod 

] „Amator gór" do Działu In- 
seratowego .Naprzodu", Kra­

ków, Grodzka 13.

ZAKŁAD ZDROJOWO- 
K A PIELO WY I W O N I C Z

Zgubiono
papiery wojskowe na nazwi- 
jsko Józef Surman, Kraków- 

Podgórze, Targowa 6.

„Śnieg ‘Pralnia
plac Bawół L. 9

poszukuje zdolnej sortowacz 
ki oraz kilka prasowaczek 
maszynowych za dobrem wy­

nagrodzeniem.

Bozpcśrednie połączenie kolej : .Yarszawa—-Iwo­
nicz, Kraków—Iwonicz, Lwó'?~ Iwonicz,

Sezon I. od 15 maja do 20 czerwca; if. od 20 czerwca 
do 20 sierpnia; Ili. od 20 sierpnia do 1 względnie 15 paź­
dziernika. Szczawa słano-jodo-bromowa. Kąpiele mineralne, 
borowinowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lampa 
kwarcowa. Wskazania lecznicza: Zołzy, kiła, skaza moczo­
wa, choroby serca, nerwowe, kobiece. Pięciu lekarzy 
ordynujących. W zakładzie 3 restauracye, 2 pensyonaty, 
hotel i około 400 pokoi umeblowanych, jednak bez po­
ścieli w cenie od 10 do 40 Mk dzienuie. Oświetlenie 
elektryczne, kaplica zakładowa. Muzyka. Poczta, telegraf 
i telefon w Zakładzie. Aprowizacja zapewniona. Zgłosze­
nia przyjmuje U/roksya Zakłsdu.

Padpiskis Robotnicze Stowarzyszenie Spożywcze JM IW  w Krakowi? 
ii. m ,  ul. Lwowska tir 2. Telsfan 340i.

I Wydział spraw aprowizacyjnych dla Małopolski 
i we Lwowie, plac Smolki 5 rozpisuje niniejszem

k o n k u r s
na szereg posad kategoryi płas od VI dc XI przy 
urzędach aprowizacyjnych we Lwowie, Krakowie, 

Tarnupoiu i Stanisławowie.
Na posady urzędników konceptowych wymagane 

studya prawnicze z conajmniej dwoma egzaminami, na 
inne posady studya średnie, względnie niższe.

Podania zaopatrzone odpisami metryki urodzenia, 
■ certyfikatu przynależności, świadectw siudyów, oraz do- 
J tychczasowej praktyki oraz opisem przebiegu życia wno- 
I s»ić do 31 maja 1920 do Wydziału spraw aprowiz&cyjnych 
I dla Małopolski we Lwowie, plac Smolki 5 z wymienie- 
; niern pożądanych miejsc służbowych.

Kandydaci posiadający praktykę odbytą przy wła­
dzach administracyjnych, będą mieli pierwszeństwo w o- 
trzymaniu posad, które zostaną nadane stosownie do 
k a aliilkacyi.

Z Wydziału Spraw Aprowlzacyjnych 
dla Małopolski.

Związek Stowarzyszeń Spożywczych Praco­
wników Polskich Kolei Państw, w K akowie.

zostaje otwarty z dniem la  maja h.
Czas trwania I. sezonu od 15 maja do 30 czerwcs, II. sarettu 
od 1 lipca do końca sierpnia, III. sezonu od 1 września do 

10 października.
Ze względu na powtarzające się. corocznie przepełnienie 
w głównym sezonie wskazany jest przyjazd na I. lub III. 
sezon, co wpłynie korzystnie na pomieszczenie P. T. Ku- 

racyuszów i na nabywanie biletów kąpielowych.
C E N Y :

Kąpieli mineralnych wynoszą w I. i III. sezonie od 8 —14 mą.
„ „ , „ IJ. sezonie od 12—20 mk,
„ borowinowych , „ I. i lii. sezonie od 18— 26 rok.
„ „ „ „ II. sezonie od 26—38 mk.

Częściowych kęploil borowinowych 12 mk.
Gkłedów borowinowych 7 mk.
Procedur hydrcpstycznych od 8—14 mk.

Stowarzysienie spożywcze lankcyonaryuszy kolsi p M ow yti!

Solidarność" -j ii

. w  K r a k o w i e  -
zav,Tiadamia swoich członków, że

Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
odbędzie się we wiórek dnia 18-go maja 1920 o godzinie 
4 tej” po południu w lokalu Związków Robotniczych przy 

ulicy Dunajewskiego 5 w sali głównej, II. piętro
7. na s tęp u jący m  porządkiem  dz iennym :

3) O-Jczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma-
ci/eoin.

2; £>„r:.vozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków 
za rok 1919.

8} Sprawozdanie z lustracyi.
4.) Nprawor.danie i.ady Nadzorczej i udzielenie Zarządowi

i ib sc . t i to r•. u !si.
5i Oznaczenie  sp o so b u -u ży c ia  nadw yżk i  i dyw idendy .
6) Reorganuucya Stowarzyszeń współdzieiczych na zasa- 

d eh kooperatywnycii.
7) Zmiana Statutu.
b) Wnioski * intcrpelacye członków, 
b) Wnioski Zarządu.

30,i ; izupeioia jący  w y b ó r  Zarządu  i R ady Nadzorczej.
W styp im salę wolny tyiko dla ezlouków-udzia:owców 

i  a f .kszaniem iegUymc",.  i.
Z A ii Z Ą D :

Józef Wójcik. Stefan Stankiewicz. Jan Lukas.

W  m y śl u e h w a iy  p o s ie d z e n ia  R a d y  N a d z o r­
czej i Z a rz ą d u  z a w ia d a m ia m y  P. T . C z ło n k ó w  
u d z ia ło w c ó w , że  w  n ie d z ie lę  d n ia  23 m a ja  br. 
o godz. 8 p rz e d  p o łu d n ie m  w  sa lt T ow . „S o ­
k ó ł"  w  P o d g ó rz u  p r z y  ul. Sokolskiej, o d b ę d z ie  się

ii,  t t tę z a j i iS  Wams Zgromadzenie >
Podgórskiego Robotniczego 8io*». Spożywczego „Naprzód1*

z p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. Z a g a je n ie  i w y b ó r  p re z y d y u m  W a ln e g o  Z g ro ­

m a d z e n ia .
2 . O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  

Z g ro m a d z e n ia .
3. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z cz y n n o śc i i p rz e d ło ­

ż e n ie  b ila n s u  z a  r o k  1919.
4-. S p ra w o z d a n ie  k o m is y i re w iz y jn e j i R a d y  

N ad zo rcze j.
5. R o z d z ia ł c z y s te g o  z y s k u .
6. W y lo so w a n ie  2 cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  i 3  cz ło n ­

k ó w  R a d y  N ad z o rc ze j i w y b o ry  u z u p e łn ia ją c e .
7. Z m ia n a  S ta tu tu  C ześć  II. § 5 A, B. i C ześć  

I ii. § 6.
8. Wnioski i interpelacje.

W  ra z ie  n ie  ze jśc ia  s ię  p rz e p isa n e g o  s ta tu ­
tem  k o m p le tu  c z ło n k ó w  n a  g o d z . 9, n a s tę p n e  
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  z ty m  s a ­
m y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  o godz. 10 p rze d
p o łu d n ie m  b ez  w z g lę d u  n a  ilo ść  o b e c n y c h . —  
W s tę p  n a  sa lę  m a ją  ty ik o  c z ło n k o w ie  za o k a ­
za n ie m  z a p ro sz e n ia . Z a p ro sz e n ia  w y d a w a ć  b ę ­
d ą  c z ło n k o w ie  R a d y  N ad z o rc ze j p rz y  w e jśc iu  
n a  sa lę . W n io sk i n a le ż y  z g ła sz a ć  n a  p iśm ie  
do d n ia  22  m a ja  b r. do  Z a rz ą d u  S tow .

Z a Z a rz ą d : Z a R a d ę  N adz.:
Jan Jaworski Stanisław Jsithóz

pi zew . p r e z e s .________

T y s i ą c  r o b o t n i c  r o S n y c t i  

d o  s C i s n i i
potrzeba do kopania buraków. Minimalna płaca dzienna 
wynosi 4 korouv duńskie (ItiO koron naszych), w akor­
dzie można zurubie do 20 korne dlińskieh (800 koron na­
szych). Utrzymanie kosztuje clo 2 koron duńskich dzien­
nic. Mieszkanie otrzvnraie się bezpłatnie. Pierwszeństwo 
w przyjęciu mej? robotnice, ktoro uraeewały jur w Danii. 
Przyjęte będą tylko kobiety i dziewczęta, które ukoń­
czyły IG rok życia. Wyjazd z. dziećmi jest niedopuszczal­
ny. Przed wyjazdem należy wystarać się w starostwie 
opaszport do Danii. Koszta podróży z Oświęcimia do 
Danii oraz z powrotem ponoszą pracodawcy duńscy. Zgło­
szenia przyjmują Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu, Nowym Sączu, Żywcu 

i Oświęcimiu.

Rada Nadzorcza Stowarzyszeń Spożywczych pracowni­
ków Polskich Kolei Państwowych uprasza Stowarzysze­
nia spożywcze, będące członkami Związku do wydelego­
wania delegatów na

Zwykłe Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w sobotę dnia 22 maja 1920 r„ po­
czątek o godz. 10 rano i dnia 23 maja, początek o go­
dzinie 9 rano, w sali posiedzeń Izby Handlowej i Prze­
mysłowej w Krakowie, ulica Długa 1, z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Zagajenie Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi:

o) Z czynności administracyjnej i przedłożenie bilansu, 
b) Sprawa zakupna i rozdział towarów.

4. Sprawozdanie' Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej.
5. Udzielenie absolutoryum Zarządowi.
6. Podział czystego zysku.
7. Uzupełniający wybór do Dyrekcyi, Rady nadzorczej 

i Komlsyt rewizyjnej.
8. Reorganizacja kooperatyw na zasadach ruchu wspót- 

dzieiczego.
9. Zmiana siaiutu.
10. Przystąpienie Związku do Centralnego Związku koope­

ratyw kolejowych.
i 1. Założenie banku.
12. W nioski Z arządu .
13. WniosKi i interpciacye członków.
Każde Stowarzyszenie spożywcze, będące członkiem 

Związku, mianuje do 500 członków jednego delegata, 
stowarzyszeń1 a, liczące ponad 500 członków, dwóch dele­
gatów. Delegaci muszą być członkami odnośnych Stowa­
rzyszeń i wykazać się odpowiednią legitymaeyą.

Przewodniczący  R ady nadzorczej:

Inżynier iCsroi 6reiaw3ki m, p-
Szaa. Zarząd zechce zgłosić nam nazwiska delegatów 

najpóźniej do dnia 20 b. m. z podaniem, kióry z nich 
potrzebuje mieszkania na czas zgromadzenia.

W niedzielę dnia 16 maja o godzinie wpół do U odbę­
dzie się w lokalu .Ogniska" (Rynek gł. 12, III. p.)

N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
członków Spółki spoż. drukarzy i poirr. za w. „P om oc' 

w Żyrakowie z. następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie
2. Zmiana stntutu.
3. Wnioski i mierpełacye.

Jeżeli o oznaczonej godzinie nie zbierze się odpowiedni* 
ilość członków, o godzinie 11 odbędzie się prawomocni® 
zwołane Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym-

Za Radę Nadzorczą:
Karoi Keziswakl, ss kr- Micha, Biza, p rze  w.

t*fecr<;■-1 n c ć z t i łn y : L.ątti H zceker.
N a k ła d e m  L udow ej S p ó łk i W y d aw n icze ; „ I r t i r r t T

R ed itirtoc o d p o w ie d z ią !a y : J a ry a t ł  JssirigY sK i.
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